
I — ------------W V D A ñ t i E  Ê » L A  W Y J B R Æ E Æ A

Piąta kolumna
Od paru <!„ni. w związku z w y­

kryc i em spisku hitlerowskiego, 
otrzymujemy alarmujące wieści 
n* temat działalności h itle row ­
skiego podziemia. Otrzymane 
prze« nas wczoraj sprawozdanie 
Międzynarodowej Kom is ji dla Stu 
iliów  Spraw Europejskich nstsu- 
<>ać musi dodatkowe jeszcze re­
fleksje.

Chodzi uam konkretnie o dzia­
łalność hitlerowskich agentów 
poza granicami Niemiec, o opie­
kę, jaką oni znajdują w  środowi­
skach faszystowskich różnych kra 
Sów. Sprawozdanie zw raca u w a­
gę, że Wiciu hitlerowców skryło 
się zagranicą, m. in. w Argenty­
nie i że dysponują oni o lbrzym i­
m i sumami pieniężnymi. Sekre­
tarz Międzynarodowej Kom isji 
zwrócił nadto uwagę, że w  rea li­
zowaniu zbrodniczych zamiarów 
rozsiewania zarazków mają być 
hitlerowcom pomocne ich „piąte 
kolum ny“  w  innych krajach.

Jeśli dodamy do tych inform a­
c ji niedaw ną wiadomość o dzia­
łalności zbiegów hitlerowskich w  
Hiszpanii, gdzie korzystają oni 
z wszelkich ułatw ień — w nioski 
nasuuą się jasne. Tak jak przed 
wojną, również i dziś, hitlerowcy 
niemieccy współpracują ściśle z 
faszystami wszystkich krajów. 
C i ostatni spłacają im  „dług 
wdzięczności“  za finansowanie ich 
i popieranie przez szereg la t przed 
wojną. Wiedzą zresztą dobrze, że 
ich los ’/.wiązany jest z możliwo­
ściami odrodzenia się h itle ryz­
mu i odwrotnie.

Stąd wzajemna miłość, nie no­
wa zresztą, i współpraca, która 
wyraża się w  niesieniu pomocy i 
w ułatw ianiu działalności zmie­
rzającej do niemieckiego odwe­
tu. Szczególnie w Hiszpanii gen. 
Franco, gdzie reżim obecny do­
szedł do władzy, dzięki zbrojnej 
interwencji H itle ra  i  gdzie idzie 
gra o stawkę — władzę, zdają so­
bie dobrze sprawę z je j wspólno 
ty interesów.

N» tym  tle zrozumiałe jest 
że w alka z hitleryzmem, że kon­
sekwentne przeciwdziałanie jego 
wysiłkom odegrania się. musi być 
jednocześnie walką z faśzy®M*ni 
w  skali międzynarodowej. Tole­
rowanie reżimów' i  w pływów fa ­
szystowskich, gdzie by one nie by 
ly, równa się zgodzie na istnienie 
wylęgarni hitlerowskich, co mo­
że grozić nieobliczalnymi następ­
stwami dla św iata i dla Polski.

Warto, aby to pojęli ci wszyscy, 
którzy jeszcze nie rozumieją dła- 
czego Polska kroczy w  pierwszym 
szereg u tych państw demokra- 
Wcznych, które przywiązują wiel 
ką Wagę do definitywnego z likw i 
ilft'vania reżimu gen. Franco, jak 
1 wszelkich w pływ ów  faszystów 
'k it i i .  K ie może być żadnym ar- 
iumoiUcm, ic  uoś sić dzieje ,,zą gó 
ranii i morzami“  — Więc nie xvk»-- 
to się tym zajmować z  h itle ­
ryzmem i  z jego sojusznikami wal 

czyć »trzeba wszędzie.
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LICZBA UJAWMIJĄCYCH SIĘ ROŚNIE
Członkoirie band zdają broń
i poinażne sumy pieniężne
Glosy prasy zagranicznej o amnestii

Od dnia 22 do 25 Ijitego br. j szają 
w województwie białostockim u- ' 
jawniło się 32 czfonków WIN,
2 NZW i 1 NSZ.

Ujawnieni, po zgłoszeniu się ; ni i wystawieniu 
do władz bezpieczeństwa, złożyli zostały zwolnione.
7 aukmatów, 4 karabiny, 2 gra- I PRAGA, 2.3 (PAP). Dziennik 
natyj 2 pistolety, 1 RKM i jedną praski „Prace“  zamieszcza artv 
maszynę do pisania.

się- grupy band leśnych, 
celem ujawnienia się.

Dotychczas ujawniło, się około 
50 ośób, które, po oddaniu bro- 

irń dowodów,

Jak, już donosiliśmy, wśród ti­
ja \vni-o»ych znajduje się zastęp­
ca prezesa białostockiego okrę-

cut w którym 
nie ogłoszonej 
w Polsce.

portares!;
ogólnej

.znacze­
si mnestii

Demokracja polska — pisze 
dsiennik „Prace“  —- wykazała,. 
że jej celem nie jest wywieranie 
zemsty na przeciwnikach poli 
tycznych, ale pierwsza wyciąg­
nąwszy rękę do zgody, wezwała 
wszystkich' swych dotychczaso­
wych nieprzyjaciół do zaprzesta­
nia walki i rozpoczęcia twórczej 
prac) nad odbudową Polski.

g u WiN, 
kazał on

„Zegotćk 
Bezpieczeństwu

Prze-
kase

b> a 1 osieckiego okręg i i 
wżerającą 785 rubli i 
rów, w zlocie.

Ponadto zgłosiło się 
zerierów.- Ujawnianie- 
ków liieięgąńiych -orgą 
województwie biaiosccckiin roz­
poczęto się jeszcze przed uchwa­
leniem amnestii i poprzednio w 
dniach od 17 do 22 lutego Ujaw­
niło się 35 członków nielegal­
nych organizacji. Do dnia I mar 
ca zgłosiło się dalszych 89 człon­
ków band.

W mieście i we wszystkich 
powiatach województwa biało­
stockiego powstają komitety po­
moc) arnnestianowanyni. Do d:uu 
I bm. dc wiadz bezpieczeństwa 
zgłosiło się 89 --członków orgaiii- 
acji podziemnych, ktńr«> zni­

żyli broń.
W ostatnich dniach do poste 

runku miejscowego Urzędu Bez­
pieczeństwa w Zakopanem zga-

WiN. ra- 
120 dnia

dwóch de­
sie czlcn- 
:U::acjj w

Anglia, USA, Szwecja, Szwajcaria
zakupiły w siyczniu poiskie chemikalia

W styczniu br. Centrala Che­
mikaliów zawarła transakcje eks 
portowe- na .'dostawi.) 257 ton or 
szeniku do Wieiki-ej Brytanii,. 50 
ton ąrszeniku - 
d-noeżonych A. 
szeniku — do
Południowej, 
do Danii.

Ze :. Szwecją 
jest transakcja

i otrzymujemy 36 ton 
j surowej 80 proc., uątomia-st eks 
j portu jemy 300 ton 'sody kalcyńo 
! wartej. Na rynek szwajcarski 

do Stanów Z je-j sprzedaliśmy 30 ton ’ betanaftolu, 
P„ 100 ton ar- 75 ton salmiaku oraz próbną par- 
krajów Ameryki j tle smoły.

Minister Skrzeszewski
wyjechał z Paryża do Warszawy

PARYŻ. 2.3. (PAP). W sobm 
tę, dnia 1 bm. opuści! Paryż uda­
jąc się pociągiem do Warszawy 
dotychczasowy ambasador RP w 
Paryżu, dr Stanisław Skrzeszew­
ski, w celu objęcia stanowiska mi 
nistra oświaty.

Na dworcu żegnali ministra j
Skrzeszewskiego dyrektor depar-1 
lamentu europejskiego (rancus.! 
kiego ministerstwa spraw zagra. |

tanieniu wschodniego, ambasador 
jugosłowiański, posłowie czecho­
słowacki i bułgarski.

Ze'strony polskiej na dworcu by­
li;  radca ambasady Ogrodziński 
w otoczeniu urzędników ambasa­
dy, przedstawiciele urzędów, or­
ganizacji społecznyneh i szkolnic­
twa polskiego we Francji. Radea 
Ogrodziński zasiał mianowany 
charge dńńaires IIP w Paryżu.

niczuych Goulet, dyrektor depar.

Zjednoczenie wszystkich sil republikańskich
do weńki z faszyzmem Franco
V) ywiad 2 n in. republikańskiego rządu hiszpańskiego

PARYŻ. 2.3. < PAP). Kores­
pondent agencji Reutera 'przepro. 
wndSił wywiad z ministrem gospo
darkl w hiszpańskim rządzie re­
publikańskim na emigracji. V in­
tén le- l ribe. który oświadczył, iż 
hiszpańska partia komunistyczna

gotowa sl współpracować ze 
wszystkimi czynnikami przeciw­
stawiającymi się reżimowi gen. 
Franco — republikanami,katolika 
mi. monarchistami, jeśli to ma 
przyspieszyć, upadek obecnego re­
żimu.

20 ton arszerrku—

przeprowadzona 
kompensacyjna,

ugosławia zabpinraktowaJa 
dostawy 30 ton benzolu, ,5 ton 
arsenu metalicznego i U) ton 
chlorku amonu (salmiaku).

Traktat z Niemcami
powinien hyć potíjüs ny w Warszawie
W lokalu PZZ.w Katowicach od. ¡cieli szeregu instytucji społeez. 
była się k.inl'erencja przedstawi, j nych oraz parlyj politycznych,

lolnicze
w  o ś w ie tle n ia  nacze lnego  d y re k to ra  „ Ł o lt t ”

Apel młodzieży polskiej do 8NZ
w oiiionie wiĘżiiiow polityuznycłi w H iszpnii frankistowskiel

Polski Konńtęt Organizacji 
Młodzieżowych Pomocy 'Młodzie 
zy Hiszpanii Demokratycznej, w
skład którego 

siu Zwiąże!Pr-
wchodzi również 
b. Więźniów Po-

otyczn\;ch HUlęro\vsk:eh Wîezien 
1 Obozów Konceatracyjnych wy­
stosował d-o Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych apel o .loko

íame inspekcji więzień ' obozów 
karnych na terenie Hiszpanii, w 

przebywa młodzież re-

P.i p o w rcc -«» z 1-;cmfrri n; :i Mir.ci;„v 
[n a ro d o w c io  v'’ o r,i )•/•■■■-,v.-:i P v / (Wrtżn!. 
ków ; - ^ v " . ' n y c h  w L izbon ie  M - -
czelny ’D i .  W cr PLL, „L o t" ,  Z ¡-Uń--Z 
p o d z ie lił z !>;- ńctr.w icicii.-m  PAG 
ow ym i v;; „żenh.m l oraz w ypew m drbd 
i» a  opir.ir» tui tc-mal ostatnie j se rii ka ­
ta s tro f lo tn iczych, jaka m ia ła  m iejsce 
zagranica

-Jaki ■ L>ył główny cel wyjazdu Pa­
tia- Dyrektora do Lizbony'-'

W Lizbon ie  4 lutego lOzpoezUu swo-

ktorych
publiKanska.

W więzieniach frankistowskk:b 
panują warunki nie mniej ciężkie, 
niż w hitlerowskich obozach kon 
ceiitraeyjnych.

; Ut a 
, ni u i 
\V\ (,
k ic i

rvano 
¿c? nqr- 
<“■ -har. dio 
¡> rèzo* 
« Pol

kon fe renc ji przody 
Malono Ż Z  rezolucje. cto;yc
-acji sp rxw  . eksplcatacy;

7t i ta v \ • jo  wy oh. U  oh v-¿ :
'  będit o w ią z y w a ły  tak  

L in io  Lojp icze ,,Lo f“  — \\r duchu 
no licenia zasíid eksp lo íitacyjno 
.'ow ych  j tar.yiOW.Vch 7. zasadami 
ję ty m i p.-zoz inne tow arzystw « lo t .  

} aicze.. , . ; i .
»Jak u .stosunkowały się- zagraniczne 

warzy £ tw a  lotnicze do kom un ikac ji 
Je obrady Europejska O rganizacja M ig  I “ ' ^ ifz e -i ,w  Polsce? 
dzynarodowa Przewoźników Pow ietrz- { -°Sół . p rzyjaźnie. Często w
nych, do k tó re j Polska należała przed moWiU h Pryw atnych spotykaliśm  
wojną. W zię liśm y udział w  tych  obra- - *
dach. ja ko  pe łnopraw ny członek Or- ; t««usrwa, oiączcgu ao n ich
ganizacji.

— Jakie  spraw y omawií 
lece dotyczą one polskie j 
pow ietrznej?

, jzwiązków zawodowych i organu. 
\ żacyj przemysłowych.

M czasie konferencji omówio­
ny został apel wydany przez Za­
rząd Główny Polskiego Związku 
Zachodniego, wyrażający wola na 
rodu -polskiego- podpisania trakta­
tu pokojowego ■/. Niemcami w War 

w A .ese ie . swoim ka tastro - szawie -  jako najbardziej znisz
c ,e , ze , v . , S  barbarzyńsko
n ie  została spowodowana w adam i!
SB iifitu . czy leż. wadami przyrządów  
pokładow ych, lub  przyrządów  acrona-

CZâûiO 7iJ 7-
le. Ogólnie

stolicy fansiwa, które pierwsze 
siało się celem hitlerowskiej agre

m ieście 1

Prot. William Rosę - przyjaciel Polski
uroczyście podejmowany w Komitecie Słowiańskim

r o / -
, . .

przedstaw icie ja tego czy 
Or- : Unego państwa, dlaczego do 

I szcze n ie  la tam y.

no i jak da- i T  ^  m.ia ł '
kom un,W -u | T lT ^ T ':  • . -i o ostatnich katastro fach lo tn iczych?

; Zrozumiałe jest, że na tego rodzaju 
11""1 -........  konferencji vv rozmowach

najczęściej poruszało się.

ie-

Pan D y re k to r możność 
się. co m yślą zagranicą

p ryw a tnych
zagadnienia

w igacyjnych  naziemnych. Przyczyna 
by ły . raczej niedociągnięcia ze strony 
człowieka.

W jednym  w ypadku niedbalstwo, 
w  d rug im  — . nićjsiotraebna brawura',
W trz e c im , — trak tow an ie  lo tu  s ta tku 
pow ietrznego w  k o m u n ik a c ji. lo tn icze j, 
ja k  w yczynu bojowego itp . Gdyby de ­
cyzje b y ły  podejm owane w atmosfe­
rze w iększe j rozw agi i  y/iekszego spo­
k o ju —  un iknę libyśm y, według mego p i o w a d z ie  a k c ję  z b ie ra n ia  p o d o i .  
zdania, p rzyn a jm n ie j 90, proc. ka ta . s ■ . . . .  t 1

V wyniku konłereucji zebrani 
v yrazili pełnij, sołidarnuść z po­
stulatem Zarządu Głównego P2IZ, 
oświadczając gotowość zebrania 
podpisów, potwierdzających iden­
tyczne stanowisko najszerszych 
w a rs l\\ s poi eczeiis t\va. 

Postanowiono uiezwłocznie prze

i t ro f ,  ja k ie  notu jem y w  ostatnich rriię 
siącaęh.
. — Czy wobec tego uważa Por, £>y_ 

rek to r, że la tam y lep ie j, n iż zagranicą, 
j ponieważ w  najcięższym czasie un iknę

i sów w zakładach pracy, organu 
zacjach i instytucjach z zamiarem 
ukończenia je j do dnia 8 marca br.

W sobole, dnia ! bm. odbyło 
się w siedzibie Komitetu Słowian 
skiego zebrattię low.arzyskie na' 
cześć przybyłego do Polski wybit­
nego slawisly angielskiego, wypró 
howanego .przyjacif 
W illiama Rosę.

Sio w i an sk i ego w

-la Polski prof;

wicnie wzuiesieniem okrzyku na 
cześć' jedności wszystkich naro­
dów! miłujących pokój.

Na przemówienia ¡(. odpowie­
dział doskonalą polszózyzną prol'.

że czuje się
doskonały 
zaznaczaj ac.

»ac i s tro f w

•Na zebranie przybyli m. in. w i-f 
cęininister oświaty Trojanowskie 
lektorzy wyższych uczelni, pos, 
Janusz, pos.. prol. Michałowski; 
d \r. Insi) lulu Zachodniego prał. 
Z. Wojciechowski, przedstawicie­
le Ministerstwa Spraw Zagranicz 
nych, władz miejskich, świata 
naukowego i członkowie prezy.

cie

Artykuły przemysłu chemicznego dla wsi
Nawozy sztuczne, bieitóło, opony rowerowe i

d i um Romiletu
Polsce.

Znakomitego gościa powita! wi 
eemiiiister Trojanowski, wyraża, 
jąć radość z powodu jego ponow. _ 
ne.j, po tylu latach, wizyly w PoL - Kcse
sce i życząc mu- aby podczas swe ' szczęśliwy i zaszczycony, „ i  i... 
g0 obecnego,u «as I»«bylti znalazł znowu- widzieć Polskę, dipć obraz;!tastrofy 
najlepsze warunki do poznania dzi zniszczenia, slolicy naszej mlczti- 
siojsżej rzeczyw istości polskiej. - wa jako ból dotkliwy.

Następnie.' g*os za}Jrał ks. Ora- j W loku swego przemówienia 
ezewski, który znając, prof. Ro- j mówca poruszył sprawę — j ak- się 
segb od 27 lał, scharakteryzował J  wyraził — bezgraniczne j iguoraii- 
go jako człowieka fanatycznie mi- j ej i w sprawach Polski i krajów-sio 
łającego Pojskę i je j kulturę. f wuuiskich w ogóle, jaka psutow-a-1 

Kolejnym mówcą ' był;pos'.- Ja-j la dotychczas w Anglii, a jaka ist- 
rtusz, klórv zakończył s\\ e przenjó j uleje lam da dziś •dniu. choć po-

\yoli.się zmnie jsza. -Prol. Rosę o j 
zńajmil m. in.. ¡ż. pisze obecnie 
irową książkę o Polsce, dedyku­
jąc, ją swemu mistrzowi prol'. lgną, pracę z gestapo

i ostatnicn ka ta s tro f lo tn iczych. Na o.^óf 
b iorąc o s ta tn ie , ka tastro fy  w p łynę ły  

i dość deprym ująco  na nas tro je  przed- 
| RtaWicieli kom un ikac ji pow ie trzne j. 'Co 

1,0 P rzyczyn tvch  ka tas tro f w ypow ia- 
; Il;*no na jprzeróżniejsze poglądy. J est 

,o o ty le  usp rzw ied liw itm e . że nie ma 
, przecież ¡i. d iu-j p rzyczyny dla wszyst- 
[ Łcit-h L h i ¿¡strof

'• •' ‘ zdanie Fan;< Drreklo-
, o łych  katastrofach?

M ów iąc o przyczynach ostatnich ka- 
i :>sl ro / lo tn iczych , trzeba byłoby za- 

i stanow ić się nacj zagadnieniem kata-.
°Śćle, - zjawisk,o bow iem  ka 

jest z jaw iskiem  bardzo skom 
■likowanym . na lctćre składa się bar- j j 

dzb dużo przyczyn 
sie w ie lu  przyczyn

i liżm y - wszelkich katastrof?
2ag»dpienie bezpieczeństwa ruchu 

i 3«st zagadnieniem dość skompHkowa- 
’ ny in . Trudno je s t odpow iseuieć wrócz 
na pytanie, czy la tam y Lepiej Stara 
liśm y się 'je d n a k  bardzo-, sum ienni,

. podpatryw ać u in n ych  wszelkie ele- 
I w en ty , składające sie na bezpieczerN

stwo lo tu  i s ta ra liśm y sie wsiiVstko- 
najlepsze,-cośm y zaobserw ow ali — za: 

j stosować u siebie.

i ^'r pracy te j n ie  usta jem y i jestem 
| zupe łn ie  pew ien, że w  nagród? za su' 

m ienne obserw ow anie  wszystkich d o -  
I m entow , składa jących się na bezpie- 
j czeństwo ruchu  . będziem y trzymać tak. 

dotychczas, p ierw szeństwo w dzie
dopiero zetknie- j oz in ie  bezpieczeństwa kom unikacji lo t 

w  tym  samym r ic z e j.

Zdrajca i konfident gestapo
skazany na karę śmierci

W Okręgowym Sądzie Karnym 
ozprawa

:\vi

m .
Centrala Handlowa Przemyślu 

Chemicznego podpisała w ostat­
nich dniach umowy ze ..Społem" 
: P.C.H. na dostawy artykuió.w 
przemysłu chemicznego dla wsi 
w pierwszym półroczu 1947 r.

Poza nawozami s

octowej w ultramarynę, .-sniaję pre 
parowana dlachową, pat-Aitil.

Dostawy • bieli dla i proszku do'» 
( t.rańia. sa nłeco, ..niinejszę, niż w 
i poprzednim .- półroczu, gdyż pod 
I czas gdy poprzednio' .całkowita 

tuczne mi i Pr°dirkcjja . tyc-h artykułów prze- - 
j znaczonych do sprzedaży, nomer-.

na w:eś,
to obecnie 60 proc. produkcji ko.

k tó r y  z g i-  
l i t l c r o w .  
rgo I > vIv

przemysł chemiczn' dostarczy,- .. . -,. .- .
m. in.: bielidla 2.400 ton, prdśz- ( bj 3
l- u do prania 2.000 ton, opon, ro­
werowych 27.500

30.000’ kg esencji^153 wi¿é* * aś 40 Pr0c' du miasta' ‘ wiańskich,
100.000 inercyjnej skierowana zostanie

izt. smoczków,

eenau Ob rżano wskłeniu. 
ińjł. za męczony przez 
i ów . a osia 1 uitś słowa 

„wierzę w Polskę".
Przemówienie prol'. Rosego, na­

cechowane wielką ■ proslolą i Ser- 
(lecznością. pizyjęle było przez ze 
branych gorącymi oklaskami.

■ Żebranie uprzyjemnił występ 
y; DrćwmaUówny. która odśjjie- 
Y.ała kilka pieśni ludowych p0j. 
słuch, czeclińslówaćkidi i jugosło

w Łodzi toczyła się ,- 
przeciwko Janowi' Antono.wiczo- 

i jeg .. żon'0. Marii, -' ktęrym 
t oskarżęjiia zarzuca wspói- 

iódżkim ,\y o.kre
sie okupacji. .

W toku-'przewodu sądowego 
ujawniono,, że Antonowicz, bę­
dąc konfidentem gestapo, nawką- 

i zaI kontakt . z łódzką organiza-

\ \ \

doniccją PPR Na skutek jego 
sień gestapo1 dokonało w 1943. : 
1944 ". licznych aresztowań
wśród wybitnych działaczy pod­
ziemnego ruchu niepodległości! 
wego w Łodzi M. in w 1944 r, 
¡¡reszto w ano 20 osób, z których

A powieszono, a pozostałe 
Wieziono - do obozów koncentru 
cyjnych. .

Celem uniknięcia podejrzeń ge­
stapo upozorowało aresztowani: 
Antorio,wieża, wysyłając go Tak-’ 
tycznie., do Berlina. Po powrocie 
Ar. tono wieża zaopatrzono w za 
świadczenie, stwierdzające jako­
by przebywał w Oświęcimiu. U 
.możHwiło mu to dalsza działał 
nosć prowokacyjna.

Po przemówieniu prokuratora, 
obrońca z urzędu, ad w Kochali 
ski Zrzekł się obrony oskarżone­
go. Sąd skazą! Antonowicza na 
karę śmierci, zas żonę jego wo­
bec: braku dowodów uniewinnił-

Ostatnie
wiadomości

SOFIA, Z 'okazii 71 rocznicy uwo!- 
ni(;i!ia Bułgarii spod jarzma,'tureckiego. 
1 a. .. miejska', postanowiła nadać 
n.uusirowi Molotcwowi obywałeśtwo ho­
norowe.
. kOMDvSi. Agencja li eu ¡era donosi i  
'Uen- ze uzbrojeni gospodarze rolni na 
wyspie , K re c fc zalaràs'uwali .drogi, nie 
dopuszczając produktów • rolnych • do 
miast. Jednocześnie chłopi porzucili Dra­
ce, żądając poprawy warunków bytu i 
redukcji podatków- gruntowych.

MOSKWA. Jak donosi agencja TASS 
władze Kuinriiutaugu zamknęły przedsta- 
wicielsiwo chińskiej partii komunistycz­
nej w \ankinic, dziennik komunistyczny 
w Szanghaju.’ ora/, zażądały natyćhmia- 
sfow; go opuszczeni« ś/.uńtsinu przez 
wszystkich członków partii komunistycz­
nej wraz z rodzinami. •••

BELGRAD. Korespondem agencji Tan
jug donosi 7. Budapesztu; iż węgierska 
partia drobnych rołnkiów usunęła z sze­
regów partii b. sekretarza Belę Kovacsa.

BELGRAD. Juk podaje albańska agan- 
pją. prasowa, przystąpiono do budowv 
Unii kolejowej długości SO km. Wiodącej 
z_ portu Durazzo do Elbason, ua poiudl 
nie od Tirany.

WASZYNGTON. W niedzielę, dnia --2 
Ilin.. prezydent Trunian uda! ¿ię samo” / 
lotem do -Meksyku, gdzie nrzebywa i>eż
matka. '

LONDYN. Wiceminister spraw zagra­
nic/nych zlSRR — Gusiew, opuścił* w 
niedzielo, dnia 2 ,bm. Londyn, udajac sie 
droga powietrzną do Moskwy. ‘ ’v 

RZYM. 28 luteg-o are szto.wano w 
Rzymie znanego ' faszystę belgijskiego, 
artystę malarza, Tonusa, który za wspoi-’ 
pracę z Niemcami zost»1 “ kazanv o r -ń  
trybunał w Liège na huierci' " 
iko czynił on siarania w celu 
dc Argeniyny.

Ostat-
wyjazdu



Sfr. ? f i  ł .  ©  5  !_  U  K »  * 1 N r 61 (806)

Zmarły wielki uczony

prof. Langevin
byi przyjacielem Polski

Z  P i r r i a  donasza nam :
Z m a r ły  n ied aw no , z n a k o m ity  f iz y k  

fra n c u s k i, prof. P a u l Łangevin , k tó re g o  
»m ic re  ok ry ła  żałobą ca ły  n a ró d  f r a n ­
cusk i, b y ł w ie lk im  p rz y ja c ie le m  P o ls k i 

i  członkiem  Tew anzystw a P rz y ja ź n i 
P o ls ko -F ra n cu sk ie j.

kw ia to n  n  sław y uczony ! praiwdzi- 
wy d e m o k ra ta  b y ł w  Polsce w  roku  
i 937. Z d a w a ł p o te m  re lac ję  we F ra n ­
c ji a tego  p o b y tu , przedstaw iając nę­
dzę chłopa po lsk ie g o  j  k o n tra s t, ja k i  
tw orzy ła ona z In k  sos» w y  m  życ iem  
polskiej arystokrac ji.

W  rozm ow ie, k tó rą  m ia ł prof. Lan - 
g e v in  z m ło d ą  po lską  a ry s io k ra tk ą  w  
A m basadzie  Fran cusk ie j w  W arszaw ie  
— m łoda osoba zaznaczyła, że jest k o n .  
serwatystką.

— „ A  cóż w y  k o n s e rw u je c ie  —  za­
p y ta ! w ie lk i  uczony —  czy ow ą  n ie ­
d o lę  i  k rzyw d ę chłopską?".

Prof. Łangevźn pracow ał przez w ie ­
le  Is t  wspólnie z M a rią  C urie  S k ło ­
dowską i pozostawał z n ią  w  serdecz­
nej p rzy jaźn i. > 'o » ą  rzeczywistość p o l­
ską p rzy w ita ł profesor z radością, n a ­
w iązując natychm iast po wyzwól-^:1 
F ran c ji ko n ta k t z reprezentan tam i P o l­
sk i d e m o k ra tyczn e j.

C órka profesora, p. H elena Solm on- 
Lang erin  była w ię źn ia rk a  w  O św ię ­
c im iu . Z a m ie s z k iw a ła  tam  wspólny ba­
rak z P olkam i, z k tó r y m i pozostaw a ła  
w  w ie lk ie j p rzy jaźn i. P odtrzym yw ała  L
tę przyjaźń  rów nież vv obozie  p ra cy  > bryłyjsko-francuskiego
pod B erlinem , gdzie pe łn iła  służbę pie  
lęgnia rk i.

AKCJA PRZECIWPOWODZIOWA
W CAŁYM KRAJU
Oddziały saperów wszędzie gotowe do wałki z żywiołem

mosty prowizoryczne, które mogą być 
w razie gwałtownego nastąpienia odwil­
ży zniesione przez spiętrzenia lodów.

RZESZÓW
W związku z wielkimi opadami śnież­

nymi i obawą powodzi, został powołany

W całym kraju akcja przeciwpowodzio 
wa jest w pełni.

SŁUPSK
Trwające od kftku miesięcy na tere­

nie Ziemi Słupskiej silne mrozy, połą-' 
czone z obfitymi opadami śnieżnymi, 
spowodowały wytworzenie się wielkich 
¡’ości lodu i śniegu, które pokrywają 
powierzchnię rzek i terenów nadbrzeż- j 
nych, powodując w ten sposób tnożii- j 
wość powodzi w wypadku odwilży.

Celcnf przeciwdziałania ternu niebez-i j  . j  . J  1 / • - C  —
pieczeństwu w Stupsku powstał Komitet odpowiada|q przed Komisja Dpeqa!nq

w Rzeszowie Wojewódzki Komitet Prze i chronę przeciwpowodziową i sekcję spo 
ciwpowódziowy oraz na terenie woje- jlecztif dla ewentualnego zaopiekowania 
wództwa powstały podobne komitety w | się ^poszkodowanymi 
powiatach.

Wszystkie komitety dzielą się na sek­
cje: techniczną, mającą za zadanie o-

nieuczciwi „konkurenci“  PIS
Przeciwpowodziowy- Specjalne ekipy Xad czajna Komisja Specjalna do 
pracowników rozb aja juz od k Iku dni jW ;,:ki z Nadużyciami i Szkodnictwem 
lody pized m • 1 —feo.ne me- |Gospodarczym w Gdańsku — wpadła na
bezpieczeństwo naiazone są drewniane j tropM zawityc!, machinacji, jakie miały

1 miejsce w Wydziale Gospodarczym Zje
dnoczenia Stoczni Polskich, zorganizo­
wanym w miesiącu lipcu 1945 r.

Zjednoczenie Stoczni. Polskich — o- 
trzymawszy z przydziału 32 samochody 
ciężarowe marki „Dodge“ , przekazało 
je do dyspozycji Wydziału Gospodarcze­
go, który z kolei. — nie mając dla ma­
szyn ciągłego zajęcia, postanowił wy­
najmować je do celów transportowych 
firmom i osobom prywatnym.

Specjalny pracownik zajmował się

Wytyczenie
prowizorycznej granicy 
włosko-iugosłowiańkiej

BELGRAD, 2.3, (PAP). Delegacja ju­
gosłowiańska z pułkownikiem Milo Kp- 
libarka na czele udała się do Triestu, 
gdzie nastąpi spotkanie z delegacją włos 
ką w celu wyznaczenia prowizorycznej 
granicy pomiędzy Jugosławią a Wiocha 
mi. Delegacja jugosłowiańska wyjechała 
rui zaproszenie 4 mocarstw, zgodnie z 
postanowieniami traktatu pokojowego 
dla Włoch.

Podpisanie sojuszu

wyszukiwaniem „odpowiedniej klienteli“ , 
pobierając za przewozy niższe opłaty 
niż P.K.S. Przewozy prowadzone na 
dużą skałę, dawały zrozumiałe zyski, 
rozkazy zaś wyjazdów wystawiane były 
przez Wydział Transportowy Z.S.P., u- 
poważniając tym samym do swobodne­
go poruszania się w terenie.

29 spośród eksploatowanych wo­
zów uległo rozbiciu j znajduje się w 
remoncie. Skarb Państwa poniósł po­
ważne straty.

Obecnie za pośrednictwem Komisji 
Specjalnej poczyniono szereg areszto­
wań. Dochodzenie w toku.

Doroczne walne zebranie
iow. Przyjaźni Polsko-Jugosłowiańskiej
W niedzielę, dnia 2 marca hr. w sali t> 

brad Stołecznej Rady Narodowe

Stanowisko Francji

odbyło
się doroczne walne zebranie członków 
Warszawskiego Oddziału Towarzystwa 

PARYŻ, 2.3. ((PAP). Dnia 4 bm. o i Przyjaźni Polsko - Jugosłowiańskiej, 
godz. 15 ministrowie Bevin i Bidzult ma- j Na zebraniu obecny był charge d‘affa- 
ją wygłosie w Dunkierce przemówienia jjres Jugosławii p. D>ragovie; 
po podpisaniu sojuszu brytyjsko - Iran- j W imieniu Związku Nauczycielstwa 
niskiego. W trzy godziny po podpisaniu Polskiego ob- Ferenc zgłosił przystąpię 
paktu, zostanie on opublikowany. ¡nie swej organizacji do Towarzystwa.

Howa ofensywa terrorystów w Palestynie
w sprawie
konferencji moskiewskiej

PARYŻ. 2.3. (PAP). — W sobo 
tę, dnia 1 bm. minister Bidauil
ośw iadczy! p rzeds taw ic ie lom  pra-

jBrytyjski obóz wojskowy zaatakowany z armat
konferencji ministrów spraw za 
granicznych w Moskwie zajęły na 
leźne im miejsce. Minister Bidauit 
uważałby za niewskazany udział 
Niemiec w konferencji.

To samo uczyniła ob. Kwiatowaka w i- 
mieniu Społeczno - Obywatelskiej Ligi 
Kobiet, jak również ob. Jastrzębski w 
imieniu ZAIKS.

Następnie zebrani, w miejsce ustępują 
ce;go wybrali nowy Zarząd Oddziału 
Warszawskiego, na którego czele stanął 
poseł Janusz, prezes Związku Samopo­
mocy Chłopskiej.

W  Jerozolimie wprowadzono stan wojenny

Uchodźcy greccy
apeluja
do KSmisjf O N Z  ~

BELGRAD. 2.3. (PAP). 20 tysięcy u- 
chodźeów greckch, znajdujących się o- 
becnie w Jugosławii, opracowało memo 
ciał, który złożony został komisji ONZ,
prowadzącej obecnie dochodzenie w Gre 
cji. Uchodźcy greccy w swym menioria 
le wskazują na konieczność usunięcia 
wojsk brytyjskich z Grecji i żądają za­
przestania terroru, powszechnej amnestii 
i utworzenia nowego rządu, \v  którego 
skład wchodziliby członkowie FAM.

WĘgiersko-czechosłowackle
rokowania w sprawie
wymiany mniejszości

PRAGA, 2.3 (PAP). W poniedziałek 
dnia 3 bm. mą przybyć do Pragi delega­
cja węgierska z, ministrem spraw zagra 
nicznyeh Gyoengyoesy na czele, w celu 
przeprowadzenia rokowań z rządem cze­
chosłowackim w sprawie wymiany mniej i marynarze, 
szóści narodowych. ’ I Agencja Reutera donosi, ze żydowska

Wcielić W. Brytanię do USA
chciałby senator amerykański

TEL AVIV, 2.3. (PAP). Organizacja organizacja terrorystyczna na Szerokim 
IrgfHi Zwai Leuini przyjęta na siebie od- j froncie, rozpościerającym się na prze- 
wiedzialność za atak bombowy, dokona- | strzeni 80 mil, przeszła do ataku, który 
mc,w .sobotę. ,dn. .1 bm..na klub oii.cer.sk, j rozpoczął się od zamachu bombowego 
w Jerozolimie. Irgun Zwai Leumi W ko mi kasyno oficerskie w Jerozolimie, 
munikacie do prasy stwierdza, iż był to 
odwet za deportowanie Żydów. „Nic nie,
adafcta. « ¿ w u *  44ryty j(« |iW *i <**4 «zataić*.
rzy żydowskich“ .

W Haifie, jak komunikują, 6 uzbrojo­
nych ludzi obezwładniło wartę przed par 
kiem samochodowym marynarki Brytyj­
skiej w porcie i wysadziło w powietrze 
szereg Wozów. 2 żołnierzy brytyjskich 
zginęło, a 2 odniosło ciężkie obrażenia 
na szosie wiodącej z ' góry Karmel do 
Haify, kiedy samochód wojskowy naje- 
chał na minę.

W sobotę dnia 1 bm. oddział terrory­
stów żydowskich zaatakował komisa­
riat policji w Rehovoth w pobliżu Tel 
Avivu oraz obóz wojskowy w Nątha- 
nya. Jak' informują,również i w półno­
cnej Palestynie w okręgu Tulkarm, na 
drogach położone były miny. Jeden sa­
mochód wojskowy uległ uszkodzeniu.

Według niepotwierdzonych wiadomo­
ści, pochodzących ze źródeł brytyjskich, 
w dokach w" Haifie wysadzon'y został w 
powietrze barak, w którym mieszkali

NOWY JORK, 2.3. (PAP). — W w y ­
wiadzie z redaktorem Ralphem Mac 
G ili, wydawcą dziennika demokra­
tycznego, wychodzącego w  Atlanta 
pod nazwą „Constitution", senator 
partii demokratycznej Richard Rus- 
sel wysuną! projekt, aby W. Brytania, 
Szkocja, Irland ia  i Walia przyłączy­
ły się do Stanów Zjednoczonych. Se­

nator Russel tłumaczy projekt, swój 
obawą przed rozpadnięciem się im ­
perium  brytyjskiego i niemożnością 
wykonania przez imperium swych 
zobowiązań międzynarodowych.

S e n a to r Russel p ro p o n u je , by 
W spólnota Brytyjska w swym łonie 
rozpatrzyła ewentualność przyłącze­
nia się do Stanów Zjednoczonych.

Ustawa o obronie republiki
uchwalona przez rzgd włoski

RZYM. 2.3. (PAP). Rząd wioski u- 
chwalił 28 lutego pierwsze zarządzenia, 
mające na ąehi obronę republiki.

Wszelkie próby dokonania gwałtem 
przewrotu w celu obalenia konstytucji 
państwowej karane będą najsurowiej

i. stawa przewiduje również kary od 6 
miesięcy do 2 lat za nawoływanie na ła­
mach prasy do dokonania przewrotu 
mnnarchistycznego.

Zarządzenia, powitane z. zadowoleniem
przez, cala prasę demokratyczną wywo-

asyi
Cyfra ofiar późną nocą podniosła się 

do W  w tym G wojskowych bryty j­
skich, 3 osoby jeszcze nie zostały od- 
•naiczkme wśród gruzów.

Z kół miarodajnych donoszą, że plan 
marszałka Montgomery opanowania sy­
tuacji. w Palestynie, tzw. operacja „Hip- 
po“ , ma wejść w życie w najbliższych 
godami rh. Przewiduje on wprowadze­
nie stanu wojennego i masowe obławy 
w okręgach najbardziej objętych terro­
rem.

Eksplozja w Jerozolimie, jedna z naj­
straszliwszych od czasu zamachu na ho­
tel króla Davida w lipcu ub. roku, była 
pierwszym atakiem, po którym nastąpi­
ło szereg innych w Haifie i w innych 
miejscowościach.

W Haifie miało miejsce 5 eksplozji w 
dzielnicy portowej. Jalk twierdzą, doki 
naftowe wyleciały w 'powietrze.

Według ostatnich wiadomości wojsko 
wego wywiadu brytyjskiego, terroryści 
° godz. 20.30 zaatakowali obóz wojsko­
wy w Iladera z armat. Również i obóz 
wojskowy w pobliżu Nnthanya byi o. 
slrzcliwajiy z moździerzy. Według da­
nych oficjalnych, ofiary ze strony bry­
tyjskiej wynoszą 16 osób zabitych.

W gęsto zaludnionej żydowskiej dziel 
nicy robotniczej w Jerozolimie — Mea 
Sileni im. wprowadzony zosla) w sobo.e 
dnia 1 bm, o północy stan wojenny.

Gen. Gale \ wyraził swe przeko 
hanie, że akcja terrorystyczna zosta-

Kofflttety stale czuwają na najbardziej 
zagrożonych punktach, w każdej chwili 
gotowe do akcji. Dodany do pomocy 
wojskowy oddział saperów podczas o- 
statniej odwilży zabezpieczył ważniejsze 
mosty, chroniąc je przed naparem lo- 
ódw.

SZCZECIN
Akcja przeciwpowodziowa została po 

dzielona przez Wojewódzki Komitet 
Przeciwpowodziowy w Szczecinie na 
trzy fazy: I) — okres przygotowawczy 
do wałki z lodami, 2) — okres samej e- 
wenfuaJnej powodzi i trzecia — okres 
mogących zaistnieć napraw szkód, w y­
rządzonych przez powodź.

W pierwszym okresie najważniejszym 
odcinkiem była obrona mostów na Odrze 
pod Szczecimem, jako najbardziej zagro­
żonych _ i przygotowanie tych odcinków 
wybrzeża Odry, które z racji swojego 
położenia mogłyby paść ofiarą powodzi.

W tej chwili prace przygotowawcze 
zostały już w pełni zakończone. Złożyły 
się na nie: wbicie izbic przy mostach 
kolejowych, rozebranie przeprawy nisko 
wodnej na drodze do Gryfina, kruszenie 
lodów środkami mechanicznymi i mate­
riałami wybuchowymi wokół mostów i 
szereg _ pociągnięć przygotowawczych, 
zmierzających do' zabezpieczenia ludzi i 
mienia.

Przygotowane zostały i zwiezione na 
miejsce środki wybuchowe, którymi po­
sługiwać się będzie pułk saperów. Prze­
widując najbardziej niekorzystne skutki 
powodzi, tzn, ewentualne uszkodzenie 
lub zerwanie mostów, przygotowano za 
równo wszystko do natychmiastowego 
uruchomienia komunikacji przez wodę 
przez most pontonowy, promy iip.

OPOLE
Niebezpieczeństwo powodzi na Odrze 

chwilowo minęło. Stan wód na Odrze 
wszędzie opada i w tej chwili nie ma już 
niebezpieczeństwa wylewu.. Największe 
nasilenie przyboru wody spodziewane 
jest 9.3 br, i w związku _ z tym trwa 
jeszcze pogotowie przeciwpowodziowe.

KRAKÓW
Organizowana przez Wojewódzki Ko­

mitet Przeciwpowodziowy akcja przygo 
towawcza do zwalczania rozmiarów i 
skutków ewent. powodzi, znajduje zro­
zumienie w szerokich rzeszach społe­
czeństwa. Stronnictwa polityczne, związ 
ki młodzieżowe, stowarzyszenia studen-

nie wykorzeniona w  Palestynie bez ijów U. J. złożyły oświadczenia ochotni 
względu na to, jak długo by to miało jczej współpracy z Wojewódzkim Korni - 
potrwać. Itetefń Przeciwpowodziowym.

Uniwersytet Jagielloński stracił 69 naukowców
w czasie okupacji niemieckiej

Rektorat U niwersytetu Jagtódoństóć- 
go nadesłał nam następujące sprostowa 
nie: W codziennej prasie krajowej po­
jawiła się notatka o stratach wśród li­
czonych polskich, w której podano przy 
Uniwersytecie Jagiellońskim stratę 33 
osób spośród sit naukowych. Jest to 
liczba nieścisła. Faktycznie liczba zmar­
łych i zaginionych w czasie okupacji 
niemieckiej sił naukowych Uniwersytetu

Jagieflońskiiego wynosi: profesorów — 
40 osób, docentów — .16 os., asystentów 
i lektorów —• 13 os. razem 69 osób.

Szczegółowa lista zmarłych, ich życio 
rysy i oikcjliczrtości zgonow podaje kro­
nika Uniwersytetu Jagiellońskiego za 
okres wojny 1939—1945 r. oraz za rok 
akademicki 1945 (wydawnictwo Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego).

Prokuratorzy
Siewierski i Sawicki
w Pradze

PRAGA, 2.3. (PAP). Na zaproszenie 
czeskiej wyższej szkoły nauk politycz­
nych i społecznych przybyli do Pragi 
polscy prokuratorzy Najwyższego Sądu 
w Warszawie: dr M. Siewierski i dr J- 
Sawicki. Wygłosili oni dwa odczyty: dr 
Siewierski na temat walki przeciwko ko­
rupcji i demoralizacji powojennej, a dr 
Sawicki na temat walki z koiabóracjoni- 
stami i przestępcami wojennymi w Pol­
sce.

Obaj polscy prokuratorzy zostali przy 
jęci przez czechosłowackiego ministra 
sprawiedliwości dra Drtine oraz byli o- 
becni na rozprawie przeciwko b. pre­
mierowi R. Boranowi.

Akty własności
dla osadników rolnych
na Opolszczyźnie

Dnia 9,3 br. odbędą się w Opolu wiei- 
kie uroczystości, związane z nadaniem 
pierwszego aktu własności osadnikom 
rolnym, którzy objęli na Opolszczyźnie 
gospodarstwa poniemieckie. Akt nada­
nia własności przeprowadzony będzie 
w obecności reprezentantów1 ."władz, par 
ty j politycznych i organizacji społecz­
nych.

Komisja dewizowa
pozwoliła sprowadzać
pieniqdze zagraniczne

Na.podstawie uchwały Kom isji De 
wizowej zezwala się aż do odwoła­
nia na sprowadzanie z zagranicy do 
kra ju  zagranicznych pieniędzy papie 
rowych w przesyłkach pocztowych do 
wysokości kw ot odpowiadających iów  
nowartościloo tys. zt według obowią­
zujących kursów i  wyrównań, na 
jedną przesyłkę.

Zespół pieśni i tańca
wojsk Marsz. Rokossowskiego
występuje dziś w Łodzi

Radziecki Zespół Pieśni i Tańca A r­
mii Marszałka .Rokossowskiego, po kon 
certach w Warszawie wystąpi kilkakrot 
nie w Łodzi na scenach Państwowego 
Teatru W.P. oraz Teatru Powszechne­
go TUR. W dniu 3 i 4 marca zorgani­
zowane będą przez CKZZ w Łodzi spe­
cjalne występy zespołu dla członków' 
Związków Zawodowych.

Konceit
dla świata pracy

Warszawska Rada Związków Za­
wodowych, w  porozumieniu z Wy­
działem Społeczno - Oświatowym Cen 
tralnego B iura Koncertowego, zorga­
nizowała cykl koncertów, przezna­
czonych dla świata pracy, mających 
na celu popularyzację muzyki w ar­
tościowej wśród szerokich rzesz pra 
cujących.

Inauguracyjny koncert tego cyklu 
odbył Się w aniu 2.I I I  w  sali „Roma“ .

M i r t  *  A n ą l i i

M R O Ź W  LONDYNIE
TEL AVIV, 2.3. (PAP). — stan wo­

jenny został rozciągnięty na Tel A viv, 
Fetah, Tiqvah. Ramat Gan oraz wio 
skę Bnai Brak.

Dowódca pierwszej dyw iz ji b ry ty j 
skiej, gen. R. M. Gale, oświadczył, że 
dzielnice żydowskie, w których wpro 
wadzony został stan wojenny, zosta­
ną kompletnie odcięte od kom uni­
kac ji telefonicznej, pocztowej i kolejo 
wej. Dzienniki jednak będą się uka­
zywały.

Jedną z najpopularniejszych postaci w 
Londynie jest Mr. Sbinwell, minister dla 
spraw opału. Londyńczycy porównują go 
do wodza, który prowadzi ostrą walkę. 
Czy wyjdzie zwycięsko z iej kampanii 
czy nie? Czy potrafi podnieść produk­
cję węgla, która jest niezbędna do ży­
cia gospodarczego kraju? Pytania 'te cis­
ną się na usta wszystkich i zwolenni­
ków ministra i jego przeciwników.

Jednym z najpopularniejszych przed­
miotów w Londynie jest termometr. 
Taki zwyczajny termometr przy­
twierdzony do zewnętrznej strony 
okien, znajdujących się " na jakimś w i­
docznym miejscu na ulicy. Ludzie spo­
glądają i wzdychają. „Znowu kilka kre­
sek niżej“ — słychać desperackie glo

do dożywotniego więzienia włącznie, iały oburzenie gazet monarchistyeznych
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sy. Barometry też są przedmiotem o- 
gólnego zainteresowania, każdy ciekaw, 
czy przypadkiem nie wskazują na zmia­
nę. Może jednak będzie cieplej!

A tymczasem Londyn/przypomina cza­
sy wojenne. Obowiązuje szereg ograni­
czeń, wieczorem przestrzegane jest ¡za- 
ciemnienie, z żywnością coraz trudniej. 
Prądu nie wolno używać pod żadnym 
pozorem od 9 rano do_ 12 i od 2 jdo 4. 
Często jednak niespodziewanie w godzi­
nach wieczornych następuje jakaś przer­
wa w dostawie prądu. Cale dzielnice 
pozbawione są światła przez kilka go­
dzin.

Wiedy Londyn wygląda jak za daw­
nych, dobrych czasów, gdy^ ludzie je­
szcze nie znali ani gazu, ani elektrycz­
ności. Urzędy załatwiają swoich intere­
santów przy świecach, w sklepach pa­
nuje półmrok, a rodziny spędzają wie­
czory przy lampach naftowych lub kar- 
bidówkacli.

Najgorzej sprawa przedstawia się z 
restauracjami. Londyńczyk przyzwycza­
jony spożywać swój lunch w restaura­
cyjce lub knajpie blisko miejsca pracy, 
musi Się teraz, zadowolflić skromnymi 
kanapkami, opakowanymi starannie w 
papier, które mu żona wsunęła do tecz­
ki. Nowoczesne restauracje,  ̂posiadają­
ce elekryczne kuchnie, zawiesiły swe 
czynności. Wprawdzie od 12 do 2 wol­
no używać prądu, czas jest jednak zbyt 
ograniczony, by »przygotować obiad dla 
licznych rzesz konsumentów. Restauracje 
zaś gotujące na węglu, na ogói cierpią 
na brak opalu.

Zjawiskiem nienotowanym od iaj jest 
bezrobocie. Zdawałoby się, że w okre­
sie braku rąk do pracy, w okresie wzmo­
żonej produkcji, bezrobocie jest nie­
możliwością. Brak węgla jednak spowo­
dował zamknięcie szeregu fabryk, w 
związku z t y m " zmuszone one były zwol-i 
nić "robotników.

Do serii ogonków w Londynie przybył 
jestocze jeden: ogonek bezrobotnych, 
czekających na wypłatę zasiłków. Mło­
dzi 'udzie w pełni Sit cierpliwie stoją

przed urzędami. Często po kilku godzinach 
dowiadują się, że wypłat w tym dniu
nię będzie.

Z powodu mrozów zahamowana zosta­
ła dostawa kartofli do Londynu, tego 
największego w Anglii odbiorcy ziemio­
płodów. Nastąpiła panika, gospodynie na 
gwałt zaczęły zaopatrywać się w kartof­
le. Ceny oczywiście wzrosty! a niektó­
rzy kupcy pochowali towar. Władze 
miejskie jednak opanowały sytuację, za­
braniając konsumentom kupowania wię­
cej, niż jeden funt kartofli na głowę 
dziennie. Teraz już kobiety cierpliwie 
stoją z koszykami w ogonku, czekając 
na swoją porcję kartofli.

Nafta i świece należą do artykułów 
pierwszej potrzeby. Są też odpowiednio 
drogie.

Kina i teatry świecą pustkami. Komu 
chciałoby się marznąć w nieopalonej sa­
li? Gazety z uznaniem pisały o artyst­
ce, która w wieczorowej sukni graia 
Beethovena w mroźnej temperaturze sa­
li koncertowej. Publiczność słuchała kon 
certu w paltach, futrach, niektórzy mie­
li nawet koce ze sobą. Przedstawienia 
poranne w teatrach zostały zawieszone. 
Aktorzy buntują się, gdyż oznacza to 
znaczne zmniejszenie ich dochodów.
_ W związku z ograniczeniami wyłoniło 

się wiele nowych kwestii prawnych, trud 
nych do rozwikłania. Nd. Anglicy zasta­
nawiają się, czy cyklista w czasie za­
ciemnienia, rozświetlając, sobie drogę re- 
felktorami, przekracza zakaz używania 
energii, czy nie. Czy zegary elektryczne 
w miejscach publicznych winny cały 
dzień funkcjonować, czy być zatrzymy­
wane podczas przerwy w dostawie prą­
du?

Londyn z | niecierpliwością wypatruje 
fali ciepłego powietrza, która poprawi­
łaby ciężką sytuację w mieście. Na ra­
zie oczekuje się z północnych prowincji 
węgla, który ma przybyć miastu z 
odsieczą. Większe transporty są już w 
drodze, opóźniają się jednak z powodu 
złych warunków atmosferycznych na 
morzu.
Glos Ludu 2.3 GK

i
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K ron ika  
W y b rzeza
N'°VO OSIEDLEŃCY NA WYBRZEŻU

W najbliższym czasie, w charakte- 
rze osiedleńców na teren województwa 
gdańskiego przybędzie 350 rodzin z wo 
i^wództwa łódzkiego. Spośród tej licz­
ka przybyło już 100 rodzin (48 z po­
wiatu opoczyńskiego, i 52 z powiatu 
koneckiego).

-30 rodzin z powiatu wieluńskiego, 
Radomszczańskiego, łaskiego i p io tr­
kowskiego przybędzie z ustąpieniem 
'ńrozów 1 poprawą warunków komu­
ta cy jn ych .

ZNAKOWANIE RYB
Morskie Laboratorium Rybackie w 

Gdyni prowadzi między innymi cieka- 
dział, a mianowicie znakowanie 

ryb morskich. Znakowanie jest nieco 
0<tmienne niż stosowane dla ptaków 
na stacjach ornitologicznych, gdzie po- 
Szczególne okazy obrączkuje się. Ryby 
■ńorskię znakowane są bardzo lekkimi 
guziczkami na płetwie. Fladry polskie­
go morza Morskie Laboratorium Ry­
backie znakuje ebonitowymi guziczka­
mi. a łososie srebrzystymi kolczykami 
również na płetwie. Znakowanie ryb 
morskich znakomicie ułatwia badania 
flaków  wędrownych ryb morskich, 
możliwość obliczenia ich lat życia oraz 
miejsc tarła.

k o m is j a  p o r o z u m ie w a w c z a  
r y b o ł ó w s t w a  m o r s k ie g o

Celem ściślejszego współdziałania 
Przedsiębiorstw handlu rybnego w 
nadchodzącym sezonie połowów wio­
sennych, powołana została Komisja 
Porozumiewawcza, w skład której wej 
bą przedstawiciele przedsiębiorstw 
Państwowych, spółdzielczych i prywat­
nych. Komisja Porozumiewawcza mię- 
bzy innymi będzie ustalała ceny pła­
cone rybakom za ryby, zagadnienia 
Podziału ryb oraz sprawy transporto­
we i inne. "

DZIAŁALNOŚĆ RTPD w GDYNI
w  tych dniach odbyło się doroczne

Walne zebranie Gdyńskiego Oddziału 
Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci. Sprawozdanie z działalności 
złożyła kierowniczka oddziału ob. Skar 
zynska. przy pornocy oddziału latem 
ub. roku zorganizowane były kolonie 
letnie dla 5o0 dzieci. W Dzielnicy Gdy- 
“ *• na Grabówku, oddział założył ca- 
° z*enn9 świetlicę dla sierot i pół- 

•Jcrot, Wychowankowie świetlicy otrzy
mują podczas przebywania w niej do­
żywianie. . . .. ~

W roku br. oddział RTPD w Gdyni 
Projektuje otwarcie k ilku  dalszych 
świetlic, przede wszystkim na przed­
mieściach Gdyni, Między innymi świe­
tlica dla dzieci powstanie na Wzgórzu 
Focha.

WYDZIAŁ MŁODZIEŻOWY 
PRZY OKZZ

Przy OKZZ w Gdańsku zorganizowa 
Py został jeszcze w lipcu 1946 r. Wy­
dział Młodzieżowy, w ramach którego 
Pracuje obecnie 35 sekcji. Do najlicz­
niejszych należą sekcje przy stoczniach 
MZICGG i Monopolu Zapałczanego.

Obok prac organizacyjnych i szkole 
Płowych, referat młodzieżowy prowa­
dzi również akcję oświatową, przez 
Prowadzenie wykładów, odczytów i 
!'roprez rozrywkowych.

WYŚCIG PRACY WŚRÓD 
MŁODZIEŻY

Sekcje Młodzieżowe Zw. Zawodo­
wych, ZWM, OM TUR i ZMD wyłoni­
my wspólny wojewódzki komitet wy­
ścigu pracy. Do akcji wyścigu pracy 
Wciągnięte będą wszystkie zakłady pra 
cy na terenie województwa. Wyścig 
Pracy na Wybrzeżu naznaczony został 
na miesiące: marzec, kwiecień i maj 
1947 r. Dotychczas ponad 30 zakładów 
pracy w samym Gdańsku zgłosiło swój 
udział.

Mimo mrozów utrzymali

łączność portów z krajem
Pracownicy parowozowni Gdańsk-Południe na posterunku

TEATRY
m ie j s k i  „ w y b r z e ż e “ , Gdynia.

plac Grunwaldzki, godz. 19.30 — ko- 
media Szaniawskiego pt. „Żeglarz“ — 
Vv reżyserii Iw o Galla.

Ma r y n a r k i  w o j e n n e j  — Gdy-
dm, Skwer Kościuszki 12, godz.  ̂19.30 
komedia muzyczna Benatrzky‘eg'o pt. 
■’Rozkoszna dziewczyna“ , w  reżyserii 
'■ Merunowicza.

KINA
, Gdynia — „Warszawa“  — Czarodziej* 

*ki kulał, „Atlantic“  — Ciche wesele.
GRABÓWEK -  -F»'»“  — Zwariowa­

no lotnisko.
CHYLONIA — „Promień“ — Zapo­

mniana melodia.
SOPOT -  „Polonia“  -  Ulica złoczyń 

«ów, „Bałtyk“  — Paweł i Gaweł.
WRZESZCZ — „Bajka“  — Dni szczę­

ścia.
GDAŃSK -  „Światowid“ -  Jezebel. 
OLIWA — , Polonia“  — Niebo jest 

dla Was.
SŁUPSK — „polonia“ — Zakazane

Piosenki.
TCZEW — „Wista" — Zakazane pio­

senki.
LĘBORK — „Fregata“  — Czapajew 
PUCK — „Mewa“  — Zbieg z San 

Vuentin.
WEJHEROWO -  „Sw lt" — Nleu-

'mwytay Sroiłh.

Biała od śniegu lokomotywa, sapiąc 
wtacza się powoli na Dworzec Gdań­
ski. Przyszedł pociąg z Katowic z 
trzygodzinnym opóźnieniem. Zaspy 
śnieżne i s ilny mróz hamowały szyb­
kość pociągu. Tylko wysiłek za leg ł— 
jej energia i oddanie doprowadziły 
zdezelowaną maszynę do celu. Pasa­
żerowie pośpiesznie opuszczają zim­
ne wagony idą do ciepłych miesz­
kań, gdzie ogrzeją się i wypoczną.

Załoga pociągu nie skończyła jed­
nak pracy. W tej chw ili właśnie od­
czepia wagony. Lokomotywa wolna 
od ciężaru, zwolna odjeżdża do paro­
wozowni Gdańsk - Połti-inie

Przy torach przetokowych z upo­
rem pracują brygady robotników o- 
ezyszezając szyny ze śniegu. Na krzy 
żówkach — żelazne kosze z koksem 
wydzielają m iłe ciepło. Siny dym 
ulatuje w  mroźną przestrzeń. Szczel­
nie opatulone. w  chustki robotnice 
grzeją tu  zziębnięte ręce.

Lokomotywa katowicka po przeje­
chaniu k ilk u  przetoków wjeżdża u- 
ważnie na ruchomą obrotnicę, z k tó ­
re j biegną tory do wnętrza warszta­
tów.

Dookoła obrotnicy stoi kilkanaście 
koszy z koksem. Ten punkt musi być 
szczególnie chroniony, gdyż od ’zdol­

ności obrotnicy - zależny jest cały ruch 
kolejowy. Dlatego też dniem i nocą 
stoją tu straże pilnujące ognia, żresz 
tą i praca w  warsztatach trwa bez 
przerwy .

Nasza katowicka lokomotywa ma 
wytopione panewki, ogólne zalodze- 
nie i zatkane ru ry  kotłowe. Tak o- 
rzekt tow. W iśniewski — zawiadow­
ca warsztatów.

W pierwszym więc rzędzie paro­
wóz idzie na mechaniczną oczyszczar- 
kę, gdzie piec zostaje oczyszczony z 
żużlu. Oezyszczarka jest pomysłem 
tutejszych pracowników. W innych 
warsztatach ta praca wykonywana 
jest ręcznie .

LU D ZIE  PRACY
Następnie lokomotywę bierze w  o- 

piekę tow. Skowroński —• czyściciel 
ru r kotłowych. Jego praca jest b ru ­
dna, niezdrowa i wymaga w ie lk ie j fa ­
chowości- Tow. Skowroński spełnia 
ją  bez zarzutu. — Ta lokomotywa ma 
chroniczny „bronchit“  — mówi z u- 
śmiechem — znam ją nie od dziś.

•Ink spod ziemi wyrasta obok nas 
tow. Wąsik, k tó ry ma wytopić nowe 
panewki. Jest to stary weteran ko- j 
le jn ictwa i towarzysz partyjny. Ma i 
ponad 70 lat, lecz pracy nie przery- j po stołówce. Można w nie j dostać 
wa. ’ ” I smaczny obiad dwudaniowy z mięsem

Tów. Wiśniewski, oprowadzając nas 
po warsztatach, zwierza nam się ze 
swoich kłopotów. Ogólny brak mate­
ria łów  jest największą bolączką. Każ 
da lokomotywa to stary grat, k tó ry 
przeszedł wojnę w nielitościwej służ­
bie niemieckiej. Służba ta nie wyszła 
im  na dobre, bardzo często chorują, 
.jest to tym dotkliwsze, że w  tym wła 
śnie okresie potrzeba jest ich jak- 
najwięcej.

— Kolejarze stoją twardo na stano 
w isku — mówi tow. Leon Józefiak — 
naczelnik parowozowni — -v ciężkich 
warunkach bez ciepłej odzieży, do­
konują bohaterskich wysiłków, by u- 
- trzymać stały normalny ruch między 
portami i głębią kra ju.

OBIAD ZA 3 ZŁOTE
Kiedy oglądaliśmy warsztaty, zało­

ga naszej lokomotywy po zjedzeniu 
smacznego obiadu w  stołówce i um y­
ciu się w iaźni przeszła na piętro, 
gdzie znajduje się dom noclegowy 
dla zamiejscowych załóg. Czyste łóż­
ka, białe prześcieradła i miłe ciepło 
zapraszają do spoczynku. W innych 
miastach nie ma takiego luksusowe­
go lokalu.

Towarzysz Józefiak oprowadza nas

Połączone stocznie gdańskie
zwiększą rozwój przemysłu okrętowego

podarczej.
W chwili obecnej stocznie przeprowa­

dzają przeważnie remonty kapitalne jed­
nostek własnych i obcych. Nic zawsze 
jednak mogą podołać zacnnłom. W grun-1 , -

rzeczy bowiem charakter ich je:;' 1 Jl;M0W

Centralnym ośrodkiem przemysłu 
kfptowcgo na Wybrzeżu jest Gdańsk, 
gdzie rozlokowały się największe stocz­
nie metalowe Nr 1, 2, 3. Już dzisiaj 
zatrudniają one ponad 4 t-ys. robotników 
i prowadzą szeroki zakres działalności i 
obejmując olbrzymie hale, s pochylni o- i 
raz duża" Ilość nabrzeży z wyposażeniem 
dźwigowym i innymi. Wykonują one licz ! 
ne prace, rozporządzając fachowo zor* - 
ganizowaną odlewnią, dużą kolląrnią i ) IUlKiadu Ro) ' eS0, 
k-uźnią. Szeroko, rozbudowany, jestiidziajj Obecnie, ze względu na zwiększenie 
remontów, ze względu na duże doki su- Vsię produkcyjności stoczni, rozważa się 
che i pływające z dźwigami o nośności | możliwości połączenia ich w całość. Josi 
•4 ty.VJ 1800 ton. Wymagają one j*d- i to sprawa^jnn barwicy ajdualna, że w

Na gruzach Westerplatte
warsztaty elektromechaniczne
obsługujq port gdański

nak dużych inwestycji i dostosowania przemyśle okrętowym można liczyć je- 
do wymogów naszej rzeczywistości gos- dynie na Gdańsk. Stocznie bowiem gdyu- 

1 skie są nastawione raczej na remonty.
Przemysł okrętowy w zasadzie zwią- 

zany jest nieroz,dzielnic z przemysłem 
krajowym. .Wchłania on całe masy su­
rowców. półfabrykatów i gotowych pro-

Już w maju 1945 r. przed Zarządem 
Portu stanął problem ulokowania war 
sztatów elektromechanicznych portu. 
Mimo całkowitego zniszczenia i niebar 
dzo wówczas dogodnej komunikacji, 
przeznaczono do tego celu Wester­
platte.

Praca zaczęła się 0d wznoszenia, bu­
dynków wśród całkowitego pustkowia, 
jakim było wówczas Westerplatte. Po 
wzniesieniu pierwszej hali roboczej, 
zaczęto grzebać w gruzach Nowego 
Portu, wyszukując nadające się do wy 
korzystania części tokarni, wiertarek 
i innych maszyn, W ten sposób stanę­
ła pierwsza tokarnia, *a «¡9 poszły 
inne.

Dzisiaj pracuje już 10 tokarń, 4 
wiertarki, 4 heblarki i dźwigi warszta­
towe siedmio i trzytonowe. Są. one 
zatrudnione przy remoncie dźwigów i 
mniejszych jednostek pływających, jak 
np. motorówek, mniejszych stat­
ków pilotowych itp. Zdarzają się jed­
nak również prace przy wielkich jed-

począwszy od żelaza i siali, koń 
produkcyjny, co wymaga jeszcze dużeffo 1111 tekstyliach i szkle. Wpływa u

jowych. Jednakże stocznie, pclrgebując 
dużych urządzeń kapitalnych, tereno­
wych, transportowych i dźwigowych, 
nieprędko odpowiedzą wymogom chwili. 
Wymagania 1© wzrosły oslątnio w nu z 
rozwojem techniki.

Dzisiaj w związku z tym, żc przemysł 
stoczniowy zagranica przeładowany jest 
zamówieniami i pracą, a nawet zapytania 
o nasze zdolności produkcyjne są coraz 
częstsze, zarysowują się przed' nami 
wielkie możliwości rozwojowe.

W chwili obecnej stocznie nastawiają 
się poza pracami w zakresie potrzeb c" 
golnokrajowych, na budowę 6 parow­
ców do przewozu węgla i rudy, 2 wę- 
giowców i 2 motorowców dla GAL, 4 
holowników portowych i serii stalowych 
kutrów rybackich. Już w roku 1947 ’to­
naż nasz osiągnie 180 tys. BRT.

Jednakże w związku z tym, _ że pozo­
stajemy stale w granicach dążności do 
odbudowy i stworzenia przez to podstaw 
szerszego planowania, nasz przemysł o- 
krętowy nic ma możliwości stwarzania 
projektów na dalszą metę. Planowanie 
takie ustaliłoby określenie własnych 
potrzeb i pozwoliło na zajęcie sprecyzo­
wanego stanowiska w ramach ogólnego 
planu. Sprawa bowiem przemysłu okrę­
towego wiąże się ściśle z zagadnieniem 
odbudowy przemysłu w kraju i miast 
Wybrzeża.

za trzy złote. Ponadto pracownicy pa 
rowozowni korzystać mogą dla sie­
bie i swych rodzin z taniego krawca, 
k tó ry  za trzysta zł uszyje dobry gar­
n itu r. U fryzjera , za 5 zl można się 
ostrzyc i ogolić.

Warsztaty szewskie zatrudniają 10 
ludzi i zawsze są czynne. Za k ilka  
złotych pracownicy reperują tu  swo­
je zniszczone buty.

PEPEROWCY W AW ANGARDZIE
— Te wszystkie osiągnięcia są dzic i 

łem naszych towarzyszy i powstały ' 
z in ic ja tyw y naszego koła party jne­
go — mówi tow. Józefiak — nasi to : 
warzysze pracują na kluczowych miej 
scach. Ich wolą i  energią parowo­
zownia została odbudowana z gru­
zów sposobem gospodarczym. A le  o- 
bok odbudowy m yślim y również o 
rozrywce i pomocy robotnikom. Po­
siadamy własną orkiestrę symfonicz­
ną, k tó re j przewodzi ob. Dzięezkow- 
ski. Członkowie naszej pa rtii w  cza­
sie wolnym od zajęć odbudowali świe 
tiicę.

Kom itet naszej pa rtii liczy 180 
członków i podzielony jest na 5 kół 
wydziałowych. Koło L ig i Kobiet l i ­
czy 63 osoby. Przewodniczącą Koła 
jest energiczna tow. Bałuk. * Zorgani­
zowała ona przedszkole dla dzieci pra 
cowników oraz organizuje imprezy 
rozrywkowe. Koło ZW M liczy 60 osób 
i skupia naszą młodzież, prowadzą o* 
ni k lub sportowy, k tó ry  jest bardzo 
aktywny.

W wydziale samochodowym rozma 
wiamy z tow. Lasotą, sekretarzem Ko 
m itetu miejscowego.

— Praca, naszej p a rtii na terenie 
warsztatów —■ mówi on —• szła po­
czątkowo po l in ii odbudowy gospodar 
czej zakładu — dziś w  okresie planu 
trzyletniego staramy się odbudować 
moralnie i materialnie, pracownika. 
Przez danie mu maksimum dobroby­
tu i zdrowej rozryw ki kultura lnej, 
podniesiemy jego aktywną pracę. Na­
ci pracownicy po tra fili w  okresie mro 
zów utrzymać łączność ze światem,

Stemar.

Z naszych 
portów

SZKOŁA MORSKA W SZCZECINIE
Prowadzone są intensywne przygoto­

wania do otworzenia w Szczecinie dru­
giej w Polsce Państwowej Szkoły-Mor­
skiej. PSM w Szczecinie powstanie przez 
podział Państwowej Szkoły Morskiej w 
Gdyni. Do Szczecina zostanie przeniesio­
ny wydział nawigacyjny, a w Gdyni po­
zostanie wydział mechaniczny.

ROBOTNICY PORTOWI 
PRZY PRACACH ZASTĘPCZYCH 

Wobec zamarznięcia kanałów w No­
wym Porcie, robotnicy portowi, którzy 
normalnie bywają zatrudnieni przez U- 
rza.d Pracy przy wyładowywaniu lu;h 
przy załadowywaniu statków, obecnie są 
zatrudnieni przy pracach zastępczych 
przez Oddział Budów,'nay GUM przy 
usuwaniu gruzów i złomu 

Jak dowiadujemy się od kierownictwa, 
robotnicy nawet nie skierowani do prac 
przychodzą z własnej inicjatywy i pro­
szą o zatrudnienie, gdyż wolą być za­
trudnieni przy pracach zastępczych, ani­
żeli wyczekiwać na Fundusz obciążając 
bezproduktywnie Skarb Państwa. 

WZRASTA EKSPORT ŁOSOSIA 
Towarzystwo dla Połowów Morskich 

„Arka“  zawarło umowę z Polish Steam- 
sehiu Company w Londynie na dostawę 
20 tys. ton łososia, w zamian za śle­
dzie. W końcu marca br„ z chwilą roz­
poczęcia połowów wiosennych, „Arka“  
przystąpi do masowego skupu łososi, ce­
lem wykonania zawartej umowy.
, „Arka“  nawiązuje obecnie kontakty 

celem zapewnienia eksportu dorsza mro­
żonego i solonego do państw sąsia­
dujących z Polską. Prowadzona jest w 
tej sprawie ożywiona korespondencja' 
z Czechosłowacją, Austrią. Węgrami i 
Rumunią.

POLSKIE STATKI 
W STOCZNIACH ANGIELSKICH

W końcu ub. miesiąca w stoczni w 
Barry, w zachodniej ’ Anglii, poddany 
został remontowi polski statek s/s „To­
ruń“ . Z chwilą polepszenia się warunków 
żeglugowych do stoczni angielskiej 
Cardiff uda się dla przeprowadzenia re­
montu m/s „Stalowa Wola"

Remont , polskich statków w stocz­
niach angielskich nie jest dla nas ko­
rzystny. Musimy stocznie krajowe wy­
posażyć w takim, stopniu, aby mogły 
one obsłużyć caiy nasz taboi żeglugowy, 
pod względem remontów, w korzystnym 
dla armatora czasie. Dotychczas jednak 
czas remontu statków w stoczniach kra­
jowych jest gorszy od czasu ustalanego 
w stoczniach zagranicznych.

nostkach w postaci remontów doryw­
czych.

Zasługą tych warsztatów, które w 
międzyczasie rozszerzyły się znacznie 
; osiągnęły liczbę 180 robotników, jest 
odremontowanie całego oświetlenia 
portu i uruchomienie sieci telefonicz­
nej łącznie z centralami, Ponadto od­
budowa elektrowni rezerwowej na 
Westerplatte, napędzanej motorami 
„Diesla“ , zabezpieczyła stalą dostawę 
prądu dla portu. Może ona w razie 
potrzeby być uruchomiona w ciągu 6 
minut, od chwili przerwy w dostawie 
elektryczności z elektrowni miejskiej.

Mówiąc o tej placówce nie można 
pominąć faktu niezwykle taniej kalku­
lacji przeprowadzanych remontów. Ja­
ko przykład może służyć ostatnio prze 
prowadzany remont dźwigu nr 4. Sto­
cznie oceniły go na 1.350 tys. zł, war­
sztaty zaś na Westerplatte podjęły się 
tego remontu za sumę 530 tys. zł, wy­
konanie zaś wyniosło tylko 420 tys. zł

Woj. gdańskie oczekuje pomocy
Konferencja w sprawie kampanii siewnej

dopilnuje- rozprowadzenia ich

Polsko floto handlowo
Ilość kursujących statków w miesiącu styczniu

Z ogólnej liczby 25 statków eksplo­
atowanych przez GAL, w - styczniu br. 
faktycznie eksploatowano 20 statków 
o pojemności 61.020 BRT, 89.844 TDW. 
Pozostałych pjąć statków: ms „Batory", 
ms „Sobieski“ , ms „Morska Wola“ , ss 
„Katowice“ i ss „Nyssa" znajdowały 
się w -dokach w remoncie.

Poza statkami własnymi „G AL“  eks­
ploatował w styczniu 2 statki zachar- 
terowane od armatorów szwedzkich: 
ms „Elza" 1 ss „Borga“ o łącznej po­
jemności 824 BRT i 1790 TDW. Powyż­
szy tonaż był zatrudniony na 7 liniach 
regularnych i w trampingu europej. 
slrim i oceanicznym. W trampingu euł 
ropejskim kursowały następujące stat­
k i: „Kraków“ , „Poznań", „Rataj“ , „To­
ruń", „W ilno", „Wisła" i „Lida".

W trampingu oceanicznym i do po­
mocy na lin ii do portów Południowej 
Ameryki kursowały statki. „B iałystok“ ,

„Narw ik“ i „Tobruk“ .
Na liniach do Wschodniego Wybrze­

ża Szwecji oraz do portów Zach. Wy­
brzeża Szwecji i Danii, na lin ii do Lon 
■ dynu i Hull, na lin ii do Rotterdamu i 
Antwerpii oraz na lin ii do portów Pół 
nocnej Ameryki, jak również w tram­
pingu europejskim przewieziono w 
styczniu br. łącznie 17.654 ton towa­
rów oraz 102 pasażerów.

Liczby te nie obejmują przewozów 
na liniach do portów Lewantu i por­
tów Południowej Ameryki oraz w 
trampingu oceanicznym, ponieważ za­
trudnione na tych szlakach morskich 
statki są jeszcze w podróży,

W. styczniu, w związku ze zmniej­
szeniem się ruchu w naszych portach, 
ilość klarować wynosiła 25, a więc o 
22 mniej niż w grudniu roku ubiegłe­
go. Również nastąpił spadek w obro­
tach magazsmów przeładunkowych.

Z wędrówek po Wybrzeża

Tętni praca na Wiśle pod Tczewem
W Wojew. Oddz. Zw. Sam. Chłop­

skiej w dniu 18 bm. odbyta się konfe-ren 
cja przedstawicieli władz, instytucji i 
partii politycznych w sprawie organiza­
cji kampanii wiosennych siewów.

Przedstawiciel Woj- Oddz. Zw. Sam. 
Ch„ oświadczył, że spółdzielnie są przy 
gotowane do przyjęci® i ^magazynowa­
nia zboża siewnego, a _ Zw. Sam. Chi.
przyjmie odpowiedzialność za prawidło­
we i celowe rozprowadzenie igo między 
potrzebujących chłopów, i, że na 
przydzielane dla woj. gdańskiego nawo­
zy sztuczne brak jeszcze dostatecznych 
zamówień ze strony chłopów. Aby na­
wozy dotarły do wsi na czas, „Społem" 
winno już teraz przystąpić do roześlą
nia ich do powiatów, a Żw; Samp. Chi. i szawy.

4 miliony złotych
na pomoc zimowa

W ramach akcji pomocy zimowej ze­
brano na Wybrzeżu w czasie od paź­
dziernika do końca grudnia ub. r. ponad 
dwa miliony złotych, łączne zaś 
wy do chwili obecnej wynoszą blisko 4 
miliony zł.

W myśl zlecenia, ministra opieki spo­
łecznej organizacja pomocy zimowej 
idzie w kierunku stałego zapewnienia

między
chłopów

Powołano czteroosobowy sztab odpo­
wiedzialny za wykonanie planu obsie­
wów, rozdzielono zadania do wykonania 
poszczególnym' instytucjom, jak , .Spo­
tom“ . PPT i MR, WUZ. Pełnomocniko­
wi Akcji Siewnej i Zw Samop. Chłop.

Stwierdzono, że chłop gdański własny 
mi siłami jest w stanic uprawić i ob­
siać 50 proc. powierzchni, przeznaczonej 
m  -obsiew wiosenny, na -resztę, a przy­
najmniej w 35 proc., musi być dana po­
moc w nawozach, sprzężaju i pa-szy 0- 
raz w kredycie.

Dla uzyskania tej pomocy u władz 
centralnych wyłoniono delegację do )Vv

Dotychczas w ramach pomocy zimo­
wej w Elblągu, Kwidzyniu, Sztumie i 
Gdyni urządzone zostały lub powstają 
warsztaty rzemieślnicze na zasadach 
spółdzielni pracy. Wydatną pomoc otrzy 
mały również kuchnie ludowe w posz­
czególnych miastach Wybrzeża. Wśród 
dzieci rozprowadzono suchy prowiant o- 
raz większą ilość odzieży i '¡a. Po 

p, „yiiiaczon*bytu podopiecznym przez zakładanie s/o- j kaźną część funduszów 
rokicj sieci warsztatów pracy, organizo- .dla świetlic i żłobków, 
wanie kuchni ludowych, świetlic itp. i

K iedy idziemy jedną z głównych u- 
lic Elbląga, albo jedziemy wąskoto­
rowym tramwajem, uderza nas dziw 
na powolność ruchów mieszkańców; 
nawet tram waje jadą wolniej niż w 
Gdańsku. Dwa razy dziennie, w  go­
dzinach rannych, kolo Orbisu czy 
pKS zbiera się grupka, przeważnie 
tych samych ludzi, którzy zadają so­
bie te same pytania od dwóch p ra ­
wie lat. _

— Czy zdążę obrócić w dwóch
dniach?

— Czy prom na Wiśle jest czynny?
— Czy się nie spóźnię na pociąg z

Tczewa?
— Czy w Gdańsku zdążę załatwić?

ODCIĘTY OD ś w i a t a

Elbląg, stolica żyznych 2uław, w 
tej chw ili jest w łaściwie odcięty od 
świata. Do Olsztyna daleko, do Gdań 
fcl?a fatalna komunikacja.

Dziś Elbląg dusi się. Skazany jest 
na nędzną wegetację, na własny kró t 
jd oddech. Ludzi jest mało, brak rąk 
do pracy, handel nic idzie. Przez m o­
sty napłyną nowi ludzie, przejdą nowe 
towary, będzie wymiana handlowa z 
Gdańskiem, z krajem.

2 resztą na mosty, na usprawnienie 
komunikacji czeka nie tylko Elbląg. 
Czeka Malbork, Sztum, czekają cafe 
Żuławy, wszystkie wsie i miasta na 
prawo od Wisły.

Tej ty lko niezwykłej ważności za­
gadnienia trzeba przypisać fakt, że 
prace przy odbudowie mostów na Wi 

) śle pod Tczewem, mimo niesprzyja- 
i jących warunków atmosferycznych,

srogiej w tym roku zimy, trw ają  w
całej pełni.

NA WYSOKOŚCI 25 METRÓW 
Przy odbudowie mostu kolejowego 

pracują aż 4 firm y . Interesuje nas 
jednak praca ludzi, zawieszonych na 
wysokości 25 m. Zaciekawia nas stuk 
młotów pneumatycznych, dlatego też 
pniemy się p0 wysokich drabinach 
w górę, aby tta miejscu poroznta* 
wiać z robotnikam i. Trzeba się moc­
no trzymać szczebli drabiny, a prze­
chodząc przez wąskie rusztowania, 
nie stracić równowagi- 

Pierwszym pracownikiem, z k tó rym  
nawiązaliśmy rozmowę na samej gó­
rze, montującego się przęsła jest 
majster Gałkowski Maksym ilian. W 
swoim życiu brat on udział w  budo­
wie 21) mostów. Do największych na­
leżał most w  Fordonie, w  Zegrzu na 
Narwi i ten ostatni p0d Tczewem. O- 
kazuje się, żc drugi młody robotnik 
__ to również Gałkowski, syn naszego 
majstra \v  tej chw ili obsługuje „fel- 
szidę“ . W jego to kuźni polowej za­
grzewają się n ity  do czerwoności.

Na przęśle nr 3 odbuwa się montaż 
przęseł angielskich. To nie bagate­
la. jeden metr bieżący waży 12 ton. 
Mechanik Zuk A lo jzy ’ sprawnie ob­
sługuje kran. Żelazny element mo­
stowy zawisł na diugiej stalowej l i ­
nie między niebem a ziemią.

— Wolno, spokojnie. Jeszcze ruch 
hebla na dół. Trochę wyżej, tak.

Już dwóch ludzi zabija bolec.
W BIJAM Y „ p il o t a “

Dudni ziemia pod uderzeniami ka-

faru. Z szybkim świstem svydobywa 
się para z pod „baby". W tej chw ili 
w b ijam y „p ilo ta “ . P ilo t w  języku tych 
ludzi, to ogromny bal sosnowy, czy 
dębowy.

W bija się takich 8 — 10 bali w  dno. 
Wiąże się klam ram i wystające gło­
wice „p ilo tów “ , betonuje się je, a na 
te j dopiero betonowej płycie staną 
jarzma stalowe.

WSZĘDZIE RUCH, TEMPO
Tu wy daje się cement z magazynu, 

tam znów cechują elementy składo­
we przęsła angielskiego.

Przy filarze n r  2 wyłania się z wo­
dy nurek. P rawdziwy nurek.

— Co pan tam  robił?
— Sprawdzałem fila r.
— Zimno tam na dnie?

— Nie bardzo — odpowiada ob. 
Treudel Władysław.

OS 10 la t pracuje on jako nurek. 
Budował mosty również w  Danii.

Odchodzimy od nurka idziemy da­
lej. Na tylko co wzniesionym rusz­
towaniu w isi wieniec i powiewają 
wstęgi.

To cieśle, ukończywszy wcześniej 
swą pracę domagają się od swej f i r ­
m y nagrody.

W przyspieszonym tempie buduje 
się most na Wiśle. Blisko 2 tys. ro ­
botników pracuje dniem i nocą, by 
Żuławy i Ziemia Warmijska, M alborg
Sztum, Kwidzyn i Elbląg odetchnęły 
nowym oddechem gospodarczego roz
woju.

Lex,
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ZA  KULISAMI TEATRÓW WARSZAWSKICH

Nie żądajmy nierealnych cudów...
, teatrze teraz już nazywającym j tywnych7 pracy aktorów, ludzi zża kuks Iposzczególnych zakładach pracy: w  lu-- 

sw Teatrem Rozmaitości — przy ul. i kierownictwa. A te warunki obiektyw- tym 1945 r. nie było tu nic ro-botni^y 
Marszałkowskiej Xr 8 - r -  odbywają się ne nie najeża w Teatrze Rozmaitości! »racowali o głodzie i chłodzie pod ¿o- 
generalne porządki. Sprzątaczki zmywa- j do sprzyjających. - ¡ N u ;  niebom, wyirzcbmac z gruzów po-
JT podłogę po,czeząlni i .wdeszud.ń w j Arii akustyka sali, . ani .rozmiary sa-- szczegolńe części marzyn dziś fabryka 
garderobie, ślusarze majstrują coś przy ¡mej sceny nie predestynująVlTeatru Roz- produkuje... — Tak samo: było i ;jest*/ z-

" "'?• ¡roaitości do odgrywania roli opery — Teatrem.Rozmaitości. Ludzie tego.teatru 
r  część ludzi twierdzi, że wystawianie odbudowali go z gruzów i ..orodukujii'*. 
oper jest tu .równoznaczne ; z- porywa- Niebawem wchodzą na scenę Teatru Roz- 
nzem sie z motyką na słońce. W każdym ¡ maitości — „Wesołe kumoszki z Wind-

,atmosfera“ Teatru Roz- j razie jakkolwiek by nie było nie można Isoru“  i .„Dwa . teatry“ (przenosiny 
lia. W tej- chwili —• na ludziom z Teatru Rozmaitości edmów-ić i Powszechnego na Pradze).

drzwiach, prowadzących na salę. 
tra dochodzą dźwięki pianina i frag­
menty poszczególnych arii „Kumoszek 
z Windsoru“ .

-Taka jest 
ruaitości za dnia.
(iwie " godziny przed przedstawieniem _ — 
widownia tonie w półmroku czekając, 
aż • zmilkną kulisy,- a fala życia prze­
niesie się na scenę.

Teatr Rozmaitości jest nie tylko sce­
na operową, lecz także sceną drama­
tyczną. Z.'oiper widzieliśojy tu dotąd 
„Verbum Nobile“ , Cyrulika“ . „Pajace'1 
j „Halkę“ . Nie można powiedzieć, że 
wszystkie te opery były „udane“ . Ale 
mpwdąc .o.tym. — tak samo, jak- i we 
wszystkich teatrach -warszawskich — nie 
mbżna zapomnieć o w7'runkach obiek-

k o s  1MKS -  „Grochów” 11:5
P O R T O W

Grochów przegrywa w Gdańsku
iSnodziewana klęska zespołu warszawskiego

jednego - mianowicie:. odwagi. j . Oglądając, premiery na Marszalkow-
f  Teatrze’Rozmaitości przede wszyst- j , nic żądajmy ’ od ‘Teatru Roz- 
, —  nie - krzywdząc innych teatrów (rn

•  • •

JtZEKA SAKSAGAŃ BĘDZIE PŁY 
NĘŁA POD Z IEM IĄ . Jest tu niewiel­
ka rzeczka, przepływająca przez zna­
ne w całym świecie miastu górników, 
Krzywy Kóg w Związku Radzieckim.

.w: ......... ... . . . . .  . . . . . . .
kim-,— me krzywdząc innych teatrów fffláitosor cudów: Iyiedyś' W'ubraniach t  
Stolicy — widać” ogrom rzetelnej pracy, 1 fabryk fóJżkićh chodziło się po kilka lat 
dokonanej tym bardziej w  . ciężkich wa- | z rzędu, jadało się szynkę przez 7 dni

stąpić przecież na odcinku .życia tea­
trów. — Tym bardziej w zrujnowanej 
Warszawce... w. K.

ANEGDOTA"
tej chwili to, czy bardzo debrze, czy go­
rzej. San fakt roboty przemawia na ulub.

_ Podkreślamy zgranie całego zespołu - -  
nie . zgranie artystyczne, ale w  ego o 
zgranie w robocie. I to ’ bez “ względu: 
na to, _ czy ludzie pracujący w  Teatrze 
Rozmaitości byli starymi, czy nowymi- 
ludźmi teatru.

»KŁ *g8f U Z g  SSk -i.«S „ opeom B D * NA LIST
zowany, ais wykonuje wszystko to, co 1 ewteii magnat finansowy na.
potrafi. Stąd 7 bileterów w Teatrze pisał kiedyś do Marka Twaina list

S S ^ S t S ^ S S S ^ iC i “: a r ą  pis“rv -ttp0-mu gości staje na jednej nodze przy m iiifil jednak udzielić odpowie. 
ścianie i czeka przerwy. -Tutaj natych­
miast- po wypełnieniu się sali, pędzi'do 
przełączników instalacji elektrycznych.

Tak samo różnorodne, nie tylko zwią-

(Gdańsk, obsl wł.)
Gdy zespół., warszawski ; wyjeżdżał do 

Gdańska na. mecz o dbużynpwe .mistrzo­
stw0 Polski-w boksie-— głośtio marzył
0 remisie. Byjo jednak, do : przewidzenia, 
że 1 na tcifcenie Gdańska, z. .tak twardym
1 bojowym zespołem, jak MKS — szan­
se na wygraną, a nawet na remis zaspo- 
łu stołecznego, w dodatku bez chorego 
Koinudy— były bardzo -niewielkie. „Gro­
chów“  przegra! zdecydowanie i porażka 
ta może go kosztować bardzo drogo — 
bo może. stracić zwycięstwo w grupie;

Gdańszczanie są, zespołem bardzo groź­
nym, gdyż większość z nich to, ringo­

we zabijaki“ , z- silnym ciosem, demo-1 Już >w- I -rundzie gdańszczanin s»nv,!' 
iuiacym przeciwnika. Zawodnicy „Gro- sierpowym „posyła“ warszawiaka na ce­
chowa“ Wałcza wiecei technicznie i są ski do 7, a w II runcfeie do 5; w w- 
^rhięksi“ A cios jednak rozstrzyga. Tak wvsok°
też było. w Gdańsku. __  ..

Męcz był rozegrany’w  olbrzymiej san 
„Polonii“ i zgromadził7 ponad 5.000 wi- 

Spoleczeństwo Wybrzeża wyka-

iładaaia geologiczne odkryły w Krzy- spełniają maszyniści, elektrycy
tvym Rogu nowe bogate -złoża wysoko- ‘ ....... f j  7 •
gatunkowych rud, dotarcie do nich 
jest jednak -zagrodzone przez rzekę 
Saksagań. Z tego względu nastąpi 
-amiana koryta rzeki, która będaae 
przepuii/ezona przez specjalnie skon­
struowany tunel podziemny, ciągnący 
się na przestrzeni 6 kilometrów pod 
miastem. Przy tej okazji, ponieważ 
Saksagań bardzo często wylewa, pla­
nuje się stworzenie wielkiego zbior­
nika wody, która posłuży do nawod­
nienia 5.98U ha okolicznych gruntów.

„PALUDRYNA“ nazywa się nowe le­
karstwo przeciw malarii, wynalezione 
przez medyków angielskich. Działa ona 
szybko i skutecznie. Na 3.172 wypadki |

- leczenia „palmfryną“' w Stanie Victoria 
zaledwie w 12 wypadkach materia po­
wtórzyła sie. Podobne wyniki osiągnię­
to również w Wielkiej Brytanii i \v Au­
stralii. -

„TROANILINA“ nazywa się nowa na 
miastka cukru wynaleziona przez pew­
nego uczonego japońskiego. Dzieli sie 
n<£ K L - t ó ' 4dzaje ::*fc;i‘riaR§VNn:!

cizi na to pismo. Bogacz, oburzo­
ny lak długim milczeniem, posłał 
znakomitemu humoryście papier 

zane z ich tytularnym zawodem, funkcje listowi), oraz znaczek, czyniąc
i - |  przejrzystą aluzje....

TÄOANILINA“  — 1.Î00 rażv stodsża od obroku, nié-będzie egągriąhMi.asŻYhS!, -i- 
cukru i. ..PHLOKS1N1 TRÖAN1UNA“ . śii jej nie ustawić w odpowiednich via 
kfóąęj. J kijogram może zasępić ,3 tonv ̂  runkach, nift.Jjędzip jra^owala. albo

zytorzy. Większość ich to ladzie nowi. 
i tak szóstce maszynistów Teatru Roz­
maitości przewodzi on. Krajewski. Tęn 
miody, przed wojną obcy teatrowi czło­
wiek — dyryguj© maszynistami, którzy 
„potracili na scenie zęby“ ..

„Bo sam-staż w zawodzie, — to 'że 
ktoś prasuje 20 czy 40 lat — to nie 
wystarczy proszę'pana — mówią w Tea­
trze Rozmaitości. ■— ■ Irzeza mieć - ini­
cjatywę, zdolność: szybkiej orientacji, 
odpowiedni. głos, predestynujący do kie­
rowania'innymi iid.“
. Teatr Rozmaitości „stoi“ częściowo rja 
młodych. Ala są tam i'starsi, prasownicy
kulis, jak ob. Borkowska, będąca kas-1 wolnych miejsc. Z  tej ciężkiej o 
jarką już prawie od lat 20.,. ' --
. Nie jest . wcale celem piszącego po­

chwalać Teatr Rozmaitości, ale nie moż­
na przecież; nie powiedzieć o tyra, że 
przy Marszałkowskiej, 8 daje się spo­
strzegać nastrój" „zuchwalstwa". Bardzo 
piękny nastrój. Gdyby tego ni- było, 
gdyby tam załamywano ręce — nie Dy-1 
loby w cgó.e tego teatru — i jogo kry - . 
tykom zabrakło do^adan-te*.

mb dać 9Kiiflpi

Marle Twain odpowiedział na. 
j iychmiasł na kartce pocztowej.

— ; Otrzymałem papier i znaczek.
; Czekam jeszcze na przysłanie ko. 
j perły. -Marle Twain. - ,
| PRZYRODA MARKA TWA I.SA 

W PODRÓŻY
! Pewnego razu Mark Twain mu- 
i sial odbyć podróż parostatkiem u> 
■ dól rzeki Missisipi. Niestety, oka. 
j zato sie,: że na siatka nie ma już.

Koń, jd œ.ucg-0

presji wybawił Marka Twaina pe 
wiem miody uczynny major, ., któs 
ry chętnie zgodził s ic . odstąpić 
wielkicjnu pisarzowi.. część: swo. 
je j kabiny.

Bardzo sic tym ucieszyłem 
opowiadał później Mark Twain w

gronie przyjaciół. —  Musicie bo. 
wiem wiedzieć, że ów młody ofi. 
cer byt majorem Arm ii Zbawie­
nia, a nu imię mu było MARY...

MARK TWAIN  
I  KRÓL EDWARD AMI

Gdy wielki humorysta podczas 
swego pobytu w Anglii przedsta. 
widny został królowi angielskie­
mu Edwardowi VII, rzekł do mo­
narchy tonem poufałym:,

- Myśmy się już kiedyś: spot. 
kali'.....

Edward VII.■który był. bardzo 
dumny ze swojej świetnej parnię, 
ci. nic mógł sobie mii rusz przy. 
pomnieć twarzy Marka 'Twaina.

—  Kiedyż to byłoł .zapytał.
—  O, już dosyć dawno. Wasza 

Królewska' Mość była. wówczas je. 
szcze . następcą tronu. Spotkaliś­
my się wtedy i ja  •sic wtedy ukło. 
nilem Waszej Królewskiej Mości, 
a Wasza Królewska Mość odldonil 
się również mnie. Przejeżdżał pan 
wtedy na czele swego.,., gwewdyj- 
skiegn pułku u ja... ja... ja wysia­
dałem wiośnie z omnibpsn.

dzów. . .
zało ogromne- zainteresowanie tą im­
prezą. Sala nie mogła pomieścić wszyst­
kich tych, którzy chcieli być obecni na 
meczu. Członkowie Komisji Sędziowskiej 
i zawodnicy z trudem mogli przedostać 
się do ringu.

Wyniki poszczególnych walk były na­
stępujące:  ̂ :

W w. muszej Sowiński (MKS) wygrał 
na punkty z Patorą (Gr.); w w. koguciej 
Szopinski (MRS) przegra! zdecydowanie 
z Sobkowiakiem (Gr); w w. piórkowej 
Antkiewicz (MKS) wygra! przez tecu- 
niczny kio. w III rundzie z Sadlowskim

N A  R I N G A C H

lekkiej Skierka (MKS) wygrał wysok® 
na punkty z Łukaszewiczem (Gr.); w W; 
pófśredniej Iwański (MKS) po najbardziej 
zaciętej walce dnia wygrywa przez tech­
niczny k.o. przy końcu III rundy ,z 
Wiechem (Gr.); w w. średniej Kulczyński 
(Gr!) wygrał walkowerem z powodu bra 
ku przeciwnika; w w. półciężkiej Szymau 
kiewicz (MI\S) zremisował z Archackmi 
(Gr.), chociaż zasłużył na wygraną; *  
w. ciężkiej Liek (MKS) już w  I rundzie 
sierpowym ciosem znokautował Burchac 
kiego (Gr.).

Na ringu sędziował bardzo dobra* 
ob. Rozmarynowski z BydgoszczySę­
dziowie punktowi ob. ob. Racieski, * 
Łodzi, Leżochupski z Poznani« i Bił 
łas ze Śląska.

0 mistrzostwo Polski w boksie
KS „ZJEDNOCZENIE“ (BYDGOSZCZ) -  
J KS WROCŁAW 9:7

W meczu o drużynowe mistrzostwo 
Polski, rozegranym we Wrocławiu, byd­
goski KS „Zjednoczenie“  pokonał miej­
scowy I KS Wrocław w stosunku 9:7.
Sensacją meczu byïo
czuka (i KS) w wadze piórkowej z re­
prezentantem Polski 'Leczkowskim (Zj.). 
Była to najładniejsza walka dnia. 
„WARTA“  (POZNAN) — WISŁA 14:2 

Pcznanska „Warta“  pokonała u siebie, 
w obecności 3.000 widzów w meczu o 
drużynowe pięściarskie mistrzostwo Pol­
ski z krakowską „Wisłą“ - w stos. 14:2 

..Warci,arze“ przeważali 
całkowicie zdeklasowali krakowiaków, 
dla których jedyne 2 pkt. zdobył Kohut 
w wadze półciężkiej, wygrywając przez 
techniczny k.o" w  II rundzie z Korbi- 
kiern, zastępującym Szymurę. W „War­
cie“  po dłuższe’} przerwie wystąpił Vogt 
oraz Adamski.

ŁKS — RKS „BATORY 10:6
Łódzki Klub Sportowy kroczy jak ds- 

tąd bez porażki. Po ostatnim remisie » 
„Batorym“ w Katowicach 8.8, było do 
przewidzenia, że u siebie łodzianie ftieć* 
wygrają. 5.000 widzów było świadka- 

z w v c le s t^ tMisż-"iu?ł ŁKS, który Mńa;“ już mistrzo-\ . 1 cturo. otinu. i oońonintnriostwo swojej grupy zapewnione.
Wyniki' walk: Stasiak’ (Ł) wygrał n» 

punkty z Bazarnikiem (B.). Walka stała 
na b. wysokim poziomie; w koguciej 
Górecki (B) wygrał wio.; \v piórkowej 
Marcinkowski (Ł) wygrał na punkty * 
Nyppeltem (B); w lekkiej ManecM (B) 
wygrał przez techn. k.o. z Kierusem' (M 

echniczuie i Iw f il rundzie; w pólśredniej Olejnik (Ł)
’ wypunktował Waloszka ’ (B); w średniej 
Pisarski (Ł) wypunktował Kusza (Bk m 
półciężkiej Novvara (Bi w yg ra ł' z ŻyR- 
sem (Ł). który dozniił; kontuzji w 1H 
rundzie i sędzia przerwał walkę;'w Cięż­
kiej Nie wadził (Ł) wypunktował Bar#' 
tiowskiego (B). i

ntft.Jcędzje pragowaia. sino- tez 
u Bçû.Îë' pf2ćo\vala goTIcpcakru. Surogaty tć beda mialv: wielką : silą faktu b_ 

przyszłość, o ile okaże siej że są «uve Gil iw  normalnych warunkach. Nie 
konsumenta nieszkodliwe. Nad t>m “ ■ kując od ty

japon -beetlie zastanawiają się lekarze 
scy.

120 KILOMETRÓW NA GODZINĘ 
osiągają pociągi kursujące na liniach ko 
lejowych Kaukazu i zaopatrzone w mo­
tory Diesla, -Czas podróży skraca się 
Więc o p<#tKC- -

¡ZWIERZĘTA CHORUJĄ W ANGLII 
NA GRYPĘ — donosi o tym „Daily Te- 
legraph“ . W samym Londynie porud’ ty ­
siąc koni łjłaciągowych i wierzchowych 
zapadło na tę • chorobę. Również koty, 
ulubione angielskie „pussy“  w 50 proc. 
są chore. Klinika zwierzęca w Londynie 
nie notowała jeszcze tyle zachorowań 
wśród zwierząt. Kola weterynaryjne pa­
trzą [ jednak, na przebieg grypy u zwie­
rząt bez większej obawy, gdyż jest ona 
chorobą ifłe -groźną, a 
podobne, jak*- u ludzi.

tych prawd, ktpre
nfły*

znaisom.oie
stosu ją się. również ao lud u — trzeba 
sąyiać -o warunki pracy za kurtyną Tea­
tru, Rozmaitości. Jest tam ani, lepiej, ani 
gorzej, niż na Pradze w Teatrze Po- 
wszedmyrji. Jest źle — jeśli stątez..ny 
reporter, po takim jednym spacerze 
z« kuksami Teatru Rozmaitości — ni-.- 
może dotąd doczyścić palta.

Nie potrzeba szukać, średniowieczny.-ii 
zaułków i piwnicznych zakamarków t  - 
muzeach. Wystarczy pójść do kióregs'- 
z małych teatrów warszawskich, i tatry 
te zaczęły swe życie z niczego. Odbu­
dowują sj? t-elc samo, jak wszystkie 
ne dziedziny. Pracują w warunkach bar­
dzo ciężkich, mają przed -sobą do po­
konania takie same ■ trudności. ’ jak kuni 
rzemiosła : sztuki. Nie wojno-, przsto tej 
dziedziny naszego życia ■ społecznego 

leczenie "jej jest traktować w oderwaniu od całości.
1 Piszemy i . ’ mówimy bardzo często <v

O mistrzostwo świat©
w tenisie stołowym
•o<3 i(7»>iirior. 'nera-/- oet ogo ińuo jrJ  w *« *- -eeoA-^iięłiMfinh ot>

W djflszvui • cias«- -îuietKZOslw .iiyjftiad *'*»» Hńtóndia met, RmuJ««« łiic. Wegrf
w . tenisie stofówym. rozmywanych w — Egipt w.o, . „
Paryżu.- wmieh -bviv-vK?l5!epfiją«łiń < ‘ —— — ———— —

o; puchar Swaytiilinga "(mężczyżra): f  T f l  , n w n  y .  c n r t . p . n  J 
Anglia - -  Holandia o:0; Szkocja — D a - * U  r U W U  W O f l t l i  UlCr j  
ih;i"5 0: USA - - Francja 5:0; Irlandia — i ^  ^
Imxemburg 5:0: Czechosłowacja -  Pa-! MICHELINE i.ANŃOY I PIERRf- 
lesłyna 5:0; Szwecja -  Palestyna 5:0; j BAUGNIOT (Belgia), mistrzowska par# 
Węgry — Belgia 5:0. i świata w jeździć figurowej na lodzie.

O puchar Corbilloua: Anglia —; Szwr.- otrzymała z rąk ministra Bourdana złoi'
0; Szkocja - Szwajcaria 3.2; 

Szkocja — Francja 3:1; USA — Szwaj­
carki 3:0: Walia - - Luxemburg w.o.; 
Czechosłowacja — Rumunia w.o.; Ho- 
,¡ridia - Austria 3:2: Węgry — Austria 
w.o-.: 'Czechosłowacja — í.uxemburg

Gustaiison
ciqgle przegrywa

chellem i Billem Mac Guirem. mej rundzie.

A  to znowjii znaczy, że termin był przedwcze­
sny... Sprawa terminu jest szczegółem nie 

mającym istotnego znaczenia dla oceny po- 
wstar:ia“ ._Jf . . . . .  .

...„Nie należy zapominać... ze jeśli celem pow­
stania była manifestacja woli narodu „do całko­
witej i- pełnej niepodległości“  ~~ musiało ono 
mieć... akcenty antysowieckie. I t a k t e ż b y ł o  
n i e w ą t p l i w i e  p o m y ś l a n e  (podkreślenie 
autora pow. oceny). Było więc naiwnością czekać 
;ia  pomoc wojskową państwa przeciw któremu 
powstanie było także skierowane... Prawdą jest, 
że bolszewicy w początku sierpnia Warszawy zdo 
być nie mogli...“  „Należy przeprowadzić tezę, 
te nawet w braku jakiegokolwiek porozumienia 

¿tanie odbyć się musiało. W yjdzieRosją, pow. 
jednak na to, że los powstania - za pozwoleniem
straceńców los“ . Tak też zresztą w rzeczyW-isłoś 

a było.' Ale z tym ostrożnie!...“
Oto prawdziwa -ocena powstania „straceńców 

os“  przez najmiarodajniejsze czynniki A.K. i oto 
»roby ujęcia powstania, wprawdzie „mało^ ohiek- 
ywnie, ale może tak propagandzie trzeba“ . Inna 
w ena-dla.Siebie:—1 inna dla narodu. Jak na urą­
gowisko znajduję przypadkiem gdzieś zawieruszę 
!y u mnie w mieszkaniu „Biuletyn Informacyjny“ 
i r  13. (168) z. do. 1 kwietnia 1943 r., w którym, 
izytam, podkreślony przeze mnie najważniejszy 
vyjatek ,z artykułu, jako materiał do przeglądu 
»rasowego, robionego przez nas dla Sztabu Głów 
lego i* redakcji naszych wydawnictw.
W artykule tym czarno na białym piszą: 
„.„Kategorycznie sprzeciwiamy się przedwczes 

lym nastrojom powstańczym i jakimś odrucho- 
vym aktom zbrojnej rozpaczy. Gzynimy tak dia- 
ego, iż  w pełni zdajemy sobie sprawę z tego , że 
»wstanie- Narodu nie można wywoływać co 
twartał. POWSTANIE MOŻNA WYWOŁAĆ
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TYLKO JEDEN JEDYNY RAZ. I MUSI TO-.B.YC 
BEZWARUNKOWO POWSTANIE UDANE. 
(Podkr. Biul. In f:).

...„Powstanie nieudane, niepfzygotowaae, w y­
wołane w nieodpowiedniej chwili -— byłoby równo 
znaczne z utopieniem Kraju we krw i — krw i bez' 
celu straconej — oraz Wyniszczyłoby nasz naj­
bardziej cenny element ludzki..-“

Jakaż olbrzymia rozbieżność między .słowami 
a czynami tych samych łudzi!...

Dziewczęta, przybyłe na Pragę z powstania 
opowiadają szczegóły bohaterskiego — mimo 
zasadniczo przeciwnego stanowiska — udziału 
Arnlh Ludowej, która tak; piękną i chlubną za­
pisała się kartą w h istorii, powstania. Karta ta 
zapisana została krwią poległych - żołnierzy i 
Armii Ludowej, całego sztabu warszawskiego 
który zginął na Starym Mieście i między któ­
rymi- był i mąż Krystyny, (Ryszard) Kowalski, 
dowódca Warszawy, redaktor „Gwardzisty“  ..inż, 
Nowicki (Felek) j inni.

Opowiadają o pięknym braterstwie broni, 
które wytworzyło się między wałczącymi szere­
gami AK, AL i innych. Braterstwo to wyro­
sło ze wspólnej, nienawiści do wroga’, we wspól­
nym niebezpieczeństwie i we wspólnej ramię

'&% C qlĄ u  4 . J ć

przv ramieniu, walce, ”a scementowane zostało 
wspólnie przelaną krwią. T braterstwo to bę­
dzie fundamentem pod budowę mocnego gma­
chu jedności narodowej.

Mimo kilkakrotnych prób nawiązania łączno­
ści zarówno ze strony' Arm ii Czerwonej jak i 
AL, utrudnianych przez dowództwo' AI\, wła 
ści,wa,łączność została nawiązana dopiero przez 
dwie łączniczki AL, Bąlce-rzak Ewę i Jaworską 
Helenę,. które przedostały się przez powstanie 
i front, dotarły do :kwatery Rokossowskiego i o 

. wszystkim zameldował^. Wtedy Armia Czer­
wona, n<e mogąc z powodu mocnego, oparcia 
się Niemców o linię W isły'ruszyć bezpośrednio, 
z pomocą powstańcom, posyłała dziesiątki sa­
molotów. które zrzucały powstańcom broń i 
żywność.

Potwierdziły się jeszcze raz i zdemaskowały 
tendencje Bora i innych przywódców powsta­
nia; gdy zamiast proponowanego przez AL prze­
bicia się na. Pragę, wówczas już  wyswobodzo­
ną, Bór podpisał niespodzianie kapitulację i od­
dał powstańców i bezbronną ludność stolicy w 
ręce niemieckie.

Oni — .rozbrojeni „powstańcy, do obozów na 
śmierć i tułaczkę, a Bór elegancką limuzyną,

z honorem przez oficerów niętn-ieckich wiezio­
ny, do „nievoü". ją

Oni, bohaterscy powstańcy, Is-kazani na prze­
śladowania, na bezimienną śmierć w obozach 
— Bo;, nagrodzony przez rząd londyński za 
powstanie najwyższym odznaczeniem wojsko­
wym, dawanym tylko wielkim wodzom za zwy­
cięskie przeprowadzeń e wielkich operacyj wo­
jennych, i w końcu mianowany wodzem na 
czemyni na miejsce Sosnkowsk-ego. Wszakże 
to stary, sędziwy generał Żeligowski, którego 
za to w prasie londyńskiej i za inne przezywali 
starym wariatem, niedołężnym idiota, sam je­
den miał odwagę przeciwstawne się nadaniu Bo­
rowi odznaczenia, nazywając rzecz po imieniu.

Krystyna i inne, które przyszły z powstania, 
dostały zadanie zmobilizować członków AL m  
dradze do ewentualnego wszczęcia akcji, lub 
przedostania się przez front do gen Roli z’ nieî- 
dunkiem o sytuacji w Warszawie i uzyskania 
rozKazów, co dalej robić.

Na diugi dzień po ich przybyciu rozpoczął 
sm. ata:v na Pragę. Rozpoczął się szalonym, 
cały dzień prawie trwającym, z małymi przer­
wami, a potem i w nocy — obstrzałem artylerii 
sowieckiej. Mimo to biegałyśmy po całej Pradze 
' ,a rgó\vku, w poszukiwaniu łudzi. Było nam 
tak wesoło na duszy, że nie przerażały nas 
prawie wcale pociski padające przed, za” nami 
1 wkoło nas. Wreszcie jednak niesposób było 
wyjść z domu, a trzeba było nawet wejść do 
schronu. Gdy tylko ogień na chwilę ustawał, 
wychodziłyśmy na ulice i wtedy można było 
widzieć żołnierzy niemieckich, chyłkiem ucieka-- 
jących pod murami. Mimo to ludziom wciąż je­
szcze wierzyć się nie chciało po tyłekroć "prze­
żytych rozczarowaniach, że teraz naprawdę 
Niemcy nas opuszczają. (c. d. n,). "

medal Kultury Fizycznej. Para belgijski* 
zdobyła w tym roku w Davos mistrzo­
stwo Europy i w Sztokholmie mistrzo­
stwo świata.

NORWEG ARNHOLDT KONGSGA- 
'\RD wygrał mistrzostwo USA w sko­
kach narciarskich, uzyskując lia zawo­
dach w Michigan skoki długości 79 * 
72,S3 m. Kongsgaard skakał w pięknym 
stylu. Drugim był również Norweg mio­
dy zawodnik, Ragnar Baklid.G ustal i son w biegu na 1.000 jar-

dów, rozegranym w Nowym Jorku w | ANTON RAADIK, zawodowy nustrz 
i Madison Squarc Garden, przybiegł do- Szwecji wagi średniej, pokonał ostatni'1 
| picro jako V. Zwyciężył Edward w *Wi w Chicago byłego mistrza świata Che»- 
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